
Marszałek Piłsudski
KRYTYKUJE SEJM.

& 'ł’arszawa. 50-6. (Tek wł.) V, kilku pi- 
i !‘Mi ukazał się wywiad z p. marszał- 

i’;’n Piłsudskim.
j ’ wywiadzie tym p. marszałek kry-

''®je działalność poprzedniego i obec- 
ne8o Sejmu, uważając jednak obecny 

gorszy od poprzedniego.

Klub narodowy
ZAMIAST KLUB Z. L. N.

^arszawa, 30-6. (Tel. wł.) W dniu 
jzasiejszym obradował klub pairlamen- 
aniy Związku ludowo-narodowego.
Sprawy polityczne referował poseł 

Rybarski, a spiwwy organizacyjne po- 
Wicrczak.

Klub uchwalił zmianę nazwy na Klub 
grodowy, zamiast dotychczasowej: 
Klnb Z. L. N.

Przyjęcia i konferencje.
Warszawa, 30-6. (AW.) Wczoraj w go- 

f-^inacłi popołudniowych Prezydent Rze 
^^ypospoliitej przyjął kolejno: ainbasa- 
'^ra Francji, Larocha, posła aingielskie- 

Enskiine, posła włoskiego, Maiouiiego 
OlI'aiz nuncjusza ks. Mammaggiego.

W dnaiu dzisiejszym p. Prezydent Rzc- 
^ypaspolitej wydał śniadanie uroczyste 

cześć bawiącego w Warszawie gene- 
r‘ała Le Ronda, b. komisarza plebiscyto­
wego na G. Śląsku.

O godiz. 5 popoł. p. Prezydent udał się 
poświęcenie nowoiwybudowamego do- 

111 u spółdizndtni rolniczych im. Stefczyika.
Jutro rano p. Prezydent wyjeżdża w 

łcwarzystwae świty do Brześnóa, a na­
stępnie po poświęceniu sztandaru 82 pp. 

objazd województwa Poleskiego. P- 
prezydentowi towairzyiszyć będzie wo- 
l^woda poleski p. Krahelski oraz do­
wódca O. K .Brześć gen. Trojanowski i 
^Zef sztab upułk. Staimirowski.

Warszawa, 30-6. (AW.) Minister spr. 
^jakowych marsz. Piłsudski odbył w 
dniu wczorajszym sizeireg konferencyj z 
Poszczególnymi ministrami.

Rozmowy te pozostawały w związku 
z rychłym wyjazdem marsz. Piłsudskie­
go zagranicę.

.Warszawa, 30-6. (AW.) Onegdaj nii- 
^'Ster Miedzi ńskii odbył godizinną kon- 
łerencję z posłem St. Zjedn. p. Steiso- 
uem.

lematem konferencji były sprawy re­
sortu ministra Miedzińskiego.

definitywne załatwienie
SPRAWY DODATKU URZĘDN.
Warszawa, 30-6. (Tel. wł.) Na dzisiej- 

szem posiedzeniu Rady ministrów zosta- 
'a definitywnie załatwiona sprawa 15 
Pr°e. dodatku urzędniczego w myśl art. 
’ ust. skarbowej.

Dodatek wypłacony będzie 15 lipca, 
1 sierpnia oraz 1 września rb.

ODDZIAŁ W KATOWICACH

Katowice, ul. Warszawska 12
POLECA SIĘ DO PRZYJMOWANIA

WKŁADEK OSZCZĘDNOŚCIOWYCH
W WSZELKICH WALUTACH NA RACHUNKACH 
BIEŻĄCYCH LUB NA KSIĄŻECZKI BANKOWE.
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spółka akcyjna
ODDZIAŁ w SOSNOWCU

Telefony: 2-70, 2-71 i 9-61 ul. 5-go Maja Nr. 17 “
, Przyjmuje subskrypcje na obligacje

Warszawa, 30-6. (Ted. wł.) W związku 
dzisiejszem posiedzeniem Rady minii- 

najbiliżsizyićh będzie
z
stirów w dniach 
przedstawiona p. Prezydentowi Mościc­
kiemu nominacja p. Gołuchowskiego na 
stanowisko wojewody lwowskiego oraz 
nominacja p. Paciorkowskiego na sta­
nowisko dyrektora politycznego MSW.

Jednocześnie p. Józefow>siki z ,prezy­
dium Rady ministrów został przeniesio­
ny do M. S. W. do dyspozycji ministra.

Nominacja posła Koścdailkowskiego na 
stanowisko podsekretarza w prezydjum 
Rady ministrów będzie przedstawiona 
w najbliższym tygodniu do podpisu

lutowia itt-liMle i tanie.
WSPÓLNY KOMUNIKAT OBU DELEGACYJ.

ir

Warszawa, 50-6. (PAT.) Delegacje li­
tewska i polska, obradujące obecnie w 
Warszawie w sprawach ekomotmiicanycli, 

» komunikacyjnych i tranzytowych, wy­
dały następujący wspólny komunikat:

Komisje ekonomiczna, komunikacyj­
na i tranzytowa odbyły w prezydjum 
Rady ministrów swoje pierwsze posie­
dzenie po przerwie świątecznej.

Delegacja litewska wręczyła m tem 
posiedzeniu delegacji polskiej p<nojekt | 

Smi iiratti Kasj M.
REDUKCJA 50 URZĘDNIKÓW PO DNIESIE SPRAWNOŚĆ INSTYTUCJI.

W arszawa, 30-6. (Tel. wł.) Komdsanz 
Rządu Kasy chorych w Warszawie der. 
Giebairtowski wydał sizeireg zarządzeń 
reorganizujących administrację Kasy i 
redukujących personel o blisko 50 o- 
sób.

Redukcja, która stanie 6iię faktem w 
dniu 1-7 rb. obejmuje nietylko niższych
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j uti.au i u. v,ur’j i<« i:ji; nna.iau 1.

; pracowników kasy, lecz również i wyż­
sze stanowiska.

j Reorganizacja i redukcja personelu 
przyczyni się z jednej strony do spraw­
niejszego działania Kasy chorych, z 

z
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iZałatwia wszelkie operacje w zakres bankowości wchodzące oraz ™ 
przyjmuje wkłady i oszczędności na dogodnych warunkach.
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Po zmianach w Rządzie
ZMIANY NA WYSOKICH STANOWISKACH PAŃSTWOWYCH.

Prezydentowi Rzeczypospolitej.
Warszawa, 30-6. (AW.) W związku

ostatnio dokonanemi zmianami w Rzą­
dzie i na wyższych stanowiskach w ad­
ministracji krążą pogłoski o dalszych 
przesunięciach personalnych.

Mówią in. in. o bliskiem ustąpieniu 
wojewodów: wołyńskiego Mecha, po­
morskiego Młodzianowskiego i stanisła­
wowskiego Morawskiego.

Pogłoski te nie są jak dotychczas przez 
koła miarodajne potwierdzone.

Warszawa, 30-6. (AW.) Poseł Rzeczy­
pospolitej w Tallinie, p. Karwat mą być 
patzemiesiony do Helsiingfonsu.

l

układu, dotyczący ruchu kolejowego o- 
raz komunikacji pocztowej i tetlegraficz 
nej pomiędzy Polską a Litwą.

Postanowiono, że projekt ten zostanie 
poddany dyskusji w łonie odnośnych 
podkoniiisyj jk> zapoznaniu eię z nim 
delegacji polskiej.

Posiedzenie podkomisji ekonomicznej 
wyznaczono na wtorek din. 5 lipca 1928 
ir. o godiz. IŁ 

diragiej zaś do zmniejszenia wydatków 
o 500.000 zł. rocznie.
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Proces Woje echowskiejo
ROZPOCZNIE SIĘ W SIERPNIU.
Warszawa, 30-6. (AW.) Śledztwo 

sprawne zamachu na uirzędimika pirzed- 
sitawicieilisitwa handlowego w Warszawie 
Lizarewa, prowadzone przez sędziego 
śledczego Wiituńskiiego, jest już na u- 
kończeniu.

Zmiany w biurach
CIAŁ USTAWODAWCZYCH.

Warszawa, 50-6. (AW.) Dotychczaso­
wy dyrektor biiiira patkumetndainnego, p. 
Jeaizy Pomykalski, który sprawował to 
stanowisko od pierwszej chwili jego po­
wstania. mianowany został rejentem w 
IV arszawie.

Obow iązki dyrektora biura Sejmu po­
wierzone zostały p. Henrykowi Pomor­
skiemu. dyrektora biura Senatu dotych­
czasowemu zastępcy dyrektoria biura 
parlameintainnego p. Karczewskiemu.

Start samolotów
DO RAIDU GWIAŹDZISTEGO.
Warszawa, 50.6. (lcl. wł.) Dzisiaj 
godz. 5 rano z letnisika mokotow- 

ekiiego wysiandowały 3 płatowce typu 
„Bireguet XIX ' do raidu gwiaździste­
go do Vincennes pod Paryżem.

Samoloty pilotują: dowódca 1 p. 
lotniiezego pułk. Sendorek, mjir. Ma­
kowski i mjr. W kleń.

W raidzie bierze udział kilka 
państw europejskich.

Kuracja Cziczerina
ZAPOWIEDZIĄ DYMISJI.

Warszawa, 50.6. (Tek wł.) Jak do- 
nosizą z Moskwy komiiisarz dla spraw 
zagiraniicznych Cziczeriin udaje się 
w najbliższych dniach do NiemieCj 
gdzie ma przeprowadzić dłuższą ku­
rację.

Zastępstwo obejmie Litwinow.
Podobno wpływowe czynniku ży­

czą sobie, aby Litwinow został komi­
sarzem spraw zagranicznych.

Nie wiadomo więc, czy Cziczerin 
po powrocie z kuracji obejmie z po­
wrotem sprawy zagraniczne.

Rząd pruski
A PRUSY WSCHODNIE.

Gdańsk, 50.6. (PAT.) Z Królewca 
donoszą: W dniu wczorajszym bawił 
w Prusach Wschodnich pruski pre­
zydent ministrów Braun.s.

Przemawiając na przyjęciu w lin- 
sterburgu, prez. min. Branms oświad­
czył, m. in., że przy jazdom swoimi do 
Prus Wschodnich chciał wykazać, że 
rząd pruski jest zdecydowany doęo- 
móc prowincji wschodnio - pruskiej 
wszelkiemi środkami stojącemi mu 
do dyspozycji.

iKissa ans aira. M
NA BURTACH STATKÓW 

POLSKICH.
Warszawa, 30-6. (AW.) W dniiu ju­

trzejszym wyjeżdżą do Gdyni marsza­
łek Piłsudski ze swemi córkami, oraz 
minister Kwiatkowski wraz z małżonką 
i córką.

Wyjazd ton nastąpić ma w związku z 
poświęceniem pnzez Żeglugę PolsiKą 
trzech nowych statków pasażerskich, z 
których dwa otrzymają imiona córek 
marszałka Piłsudskiego, mianowicie 
„Wanda“ i „Jadwiga* 1, trzecie zaś imię 
córki ministra Kwiatkowskiego ..Han­
ka".

Ciepła i pogodna
BĘDZIE NIEDZIELA.

Warszawa, 50.6. (lei. wł.) Dziś na- 
ogół w Polsce pogodnie i ciepło. Tem 
peraiuira notowana rano:

Warszawa, pogodnie, +21 st., 
Lwów, pogodnie, +17, Kraków, po­
godnie, + 19, lublin, mgła, +19, 
Poznań, dość pogodnie, +19, Pińsk, 
pochmurno, +16, lliałystok, dość 
pogodnie, +19, Zakopane, pogodnie, 
+17, lłala Gąsiiennicowa, pogodnie, 
+ 11, Morskie Oko. pogodnie +9, 
Gdynia, dość pogodnie, +22), Kryni­
ca, dość pogodnie, +15, Wilno, po­
chmurno, +14, Cieszyn., pogodnie 
+ 19 stopni.
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OPŁATA POCZTOWA UISZCZONA RYCZAŁTEM!

Cena pojedynczego egzemplarza 20 groszy.

Kurjer Zachodni
m

 Dziennik polityczny, gospodarczy i literacki.
CC ROK XtX' SOSNOWIEC. NIEDZIELA, 1 LIPCA 1928 ROKU.________________________________________Nr. 179.

Prenumerata miesięczna Zł. 3.50. Konto czekowe P. Ł O. — Warszawa — 61.553. Cena egzemplarza ^0 gTOSZ y •
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PRZEGLĄD PRASY 
0 jednolita władze wojskową

Dwutygodnik „Szaniec*1, poświę­
cony sprawom wojskowym zamieś­
ci! interesujący antyku! omawiający 
zagadn. jednolitej i sprawnej wła­
dzy wojskowej. Omówiwszy sprawę 
reorganizacji władz wojskowych, 
którą odbyła się w r. 1926, autor koń­
czy w tern sposób swoje wywody:

Prawo podpisywania rozkazów i miaro­
dajnych dla wojska zarządzeń przysługu­
je w zasadzie tylko ministrowi. Prawo to 
może on i musi przekazać częściowo naj­
bliższym współpracownikom, co stanowi 
zasadniczą kwestję. Uzyskanie bowiem 
prawa rozkazywania i przemawiania w 
imieniu ministra jest równoznacz.ne z two­
rzeniem obok ministra dalszych autoryte­
tów. które z natury rzeczy wyrastają po­
nad autorytet dowódców wojska. Bardzo 
było kiedyś popularne wyrażenie się raar- 
szała Piłsudskiego, który krytykując nad­
mierną samodzielność szefów departamen 
tów Ministerstwa Spraw Wojskowych 
sformułował twierdzenie że oczekuje chwi 
li w której ..biurka ministerialne rozpocz- 
ną wydawać rozkazy wojsku w imieniu 
ministra".’ Z całą przykrością stwierdzić 
trzebti, że dzisiaj jesteśmy bliżej tej chwi 
li. aniżeli to miało miejsce przed rokiem 
1926. Wówczas bowiem rozkazywali woj­
sku w imieniu ministra jedynie tylko 
szef Sztabu Generalnego i szef Ad ministra 
cji Armji, każdy w wyznaczonym mu za­
kresie i w ramach swoich kompetencyj. 
Szefowie departamentów, a tembardziej 
szef gabinetu ministra nie posiadali już 
nrawii samodzielnego rozkazodawstwa. nie 
byli więc nadrzędnym organem w stosun­
ku do dowódców okręgów korpusu.

Dzisiaj natomiast rozkazują wojsku w 
imieniu ministra wszyscy trzej podsekre­
tarze stanu i szef Biura Personalnego, 
lfozkazuja ich zastępcy i szef gabinetu 
ministra, który urósł do samodzielnej po­
tęgi. Rozkazywać zaczyna oficer do zle­
ceń Generalnego Inspektora Sił Zbroj­
nych, podpisują rozkazy szefowie rozmai­
tych biur (np. ogólno-administracyjńego), 
oraz niektórzy szefowie departamentów 
Ministerstwa Spraw Wojskowych.

Wr tych warunkach łatwo o pomieszanie 
kompetencyj, łatwo o poderwanie autoryte 
tu podwładnych dowódców. A pamiętać 
należy, że podstawą sprawnego dowodze­
nia była, jest i będzie umiejętność koor­
dynowania prac pocłw ludnych organów, 
umiejętność ścisłego zachowania wzajem­
nych kompetencyj i ścisłego sprecyzowa­
nia odpowiedzialności, oraz umiejętność 
równoczesnego utrzymania pełni autoryte 
tu podwładnych dowódców.

Zagranicą o Polsce.
„Frank turter Zeitu>ng“ z dnia 23.6 

b.tu. w korespondencji swej z War­
szawy pińze że

przez odroczenie sesji sejmowej marsz. 
Piłsudski ponownie nie dopuścił do roz­
patrzenia przez Sejm dekretu prasowego; 
ponadto odpadlo rozpatrywanie sprawy 
rzekomych nadużyć przy wyborach. Ko- 
resp. zaznacza, że na jesień Marszalek 
przygotowuje zmianę Konstytucji w kie­
runku wzmocnienia władzy Prezydenta 
na wzór amerykański, względnie rozsze­
rzenia władzy Senatu. Zapewne trudno 
jednak będzie w tym celu znaleźć potrzeb 
ną większość w Sejmie.

Trudno przypuścić — aby się to dało u- 
rzeczywistnić bez ponownego zamachu.
W zakończeniu „Frankfurter Ze- 

itumg" podkreśla, że jest możliwe, 
iż marszałek Piłsudski, po przeprawa 
dzeniti tych planów objąłby urząd 
Prezydenta.

„Volikswacht“ (Essen) 19.6 w arty­
kule ..Moskauer Kundgebungen", w 
związku z propozycją „Ł»wiesitji“ co 
do ściślejszego rozbudowania ukła­
dów niemieciko-eowiiectkiich pisze:

Sowiety nie dopuszczą do wzmocnienia 
położenia politycznego polskiego przez 
..stworzenie „Locarno-wschodniego" bez re 
agowania ze swej strony.

Koncepcji polskiej o skupieniu państw 
bałtyckich przeciwstawiają sowiety kon­
cepcję Własną, polegającą na tern, że zwią 
żą z osobna pojedyńcze państwa układa­
mi. uniemożliwiając przez, to stworzenie 
bloku polskiego. . '

Ewentualnem wzmocnieniem sytuacji po 
litycznej polskiej — z racji uwolnienia 
Nadrenji — przez dodatkowe gwarancje 
co do granic zachodnich Polski, chcialyby 
sowiety przeciwdziałać przez zacieśnienie 
stosunków niemiecko-sowieckich.
Podobnie jak w innym artykule z 

dnia 19.6, cytowany dziennik socjalis 
tvcznv ostrzega Polskę przed zbyt­
nim optymizmem w sprawie zawar­
cia traktatu handlwwego.

i.JEMNICA LOSU AMUNDSENA.
Harstad, 50-6. (PAT.) Kilku rybaków 

północnej Norwegji, którzy właśnie po­
wrócili z połowu ryb z morza Lodowa­
tego, oświadczyło, że widzieli samolot 
Amundsena dnia 18 czerwca na 60 mil 
morskich na poł.-wschód od wyspy Nie­
dźwiedzia.

Samolotu należy szukać prawdopo­
dobnie we fjordaeh południowego wy­
brzeża Sznicbergu.

I

I

1

Wszystkim Tym, którzy odprowadzili na niie|sce wiecznego spoczynku, 
oraz okazali nam wiele serdecznego współczucia i serca, z powoda toiesnej straty ub- 
stej ukochanej córeczki

ś. 5. Danusi Zofii ZAJĄCÓWNY
a ^szczególności Wielelebnemii Duchowieństwu ksśęJzom: prefektowi Fllsowskh mu. 
Kaczmarzykowi, Kańtoih >wi i ks. Aunslynikowi. Wielce Szaniwnej Przełożonej cia­
łu profesorskiemu gimti z »m przyjaciołom, uczenncom, uczniom gimrt męskiego, 
p. Bieleckiemu, hzehsowsziemu i wszystkim znsjuiniin skiadają z g ęb. zbolałego serca 
Serdeczne „Bóg Zapłać'

W najgłębszym Smutku pogrążeni

RGdrce, braciszek i rodzina.
3691

Zacnemu p. Doktorowi K. ZACliORSKlEMU ordynatowi Szpit. 
Renaraowskiego za nadzwyczaj troskliwą iście ojcowską ooiekę w ciężkiej 
chotobię córeczki nasze/, oraz p. Dosie felczerowi i całemu personelowi te­
goż szoitala za okazaną nam pomoc i opiekę u> pielęgnowaniu córeczki 
podczas choroby składają tą drogą serdeczne „Bóg Zapłać" 

„2 J. M. ZAJĄCOWIE.

Cały episkopat polski
PRZEBYWAŁ WCZORAJ W ŁODZI.

Łódź, 50-6. (PAT.) Z okazji odbywa­
jącego się tutaj koingresu euchairysityez- 
nego bawi w Łodzi w dniu dzisiejszym 
cały episkopat polski z ks. kard, pryma­
sem Hlondem na czele, oraz mg. Mar- 
maggi, nuncjusz apostolski w Polsce.

Po wczorajszych inauguracjach kon­

Piżir i iairjco siliiiiw smIoIobI
BUDYNKI FABRYKI SPŁONĘŁY DOSZCZĘTNIE.

Warszawa, 30.6. (Teł. wł.) Dziś nad | Mimo energicznej akcji straży og­
ra nem wybuch! pożar w prywatnej niowej budynki fabryki spłonęły do- ' 
fabryce silników samolotowych i a- szczętnie, jak również kilkanaście 
paratów kontrolnych „Arja“ na Pra- silników samolotowych, 
dze. I Straty są znaczne.

tun itotó mb i farfflauh.
CZTERY OSOBY ZABITE, JEDNA RANNA.

Warszawa. 50-6. (Tel. wł.) Na prze­
jeździć kolejowym pod Dębom Wielkim 
wczoraj wydarzyła się straszna kata­
strofa.

Na chwilę przed przejściem pociągu 
pociągu nr. 846 aa przejazd w odległo­
ści 1 kilometra oni stacji wjechała fur­
manka, dążąca do Mińska Mazowiec­
kiego.

Na wozie jechało trzech braci Jatkie- 
wiiczów: 45-letn.i Wojciech, 49-Ietrui Sta­
nisław i 36-Ietni Józef orasz dzieci Woj­
ciecha: 14-letoia Mar ja i 4-letai Jan.

V\ chwili, gdy wóz znalazł się na to- 
rze, z za zakrętu ukazał się pociąg.

Mimo nadludzkich wysiłków Jankie­
wiczów- nie zdołali oni zjechać z toru.

Samochód z zepsutą kierownicą
ROZBIŁ SIĘ DOSZCZĘTNIE O PRZYDROŻNĄ TOPOLĘ.

I
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Warszawa, 30.6. (Teł. wł.) Na szo- ; 
sie kaliskiej pod wsią Krośniewice > 
w powiecie Kutnowskim wydarzyła i 
się wczoraj katastrofa samochodowa.

Samochodem osobowym, stanowią- ■ 
cym własność Józefa Mroczyka z 
Bydgoszczy, jechali właściciel a>uła, 
dalej Mieczysław Opaciński, Mie­
czysław Broszkowski i Stefan Ow- 
c-zyńeki z Bydgoszczy oraz jótzef Wy 
brański urzędnik z Kutna.

Auto prowadził szofer Józef Kazi- 
mi orczyk.

W pewnym momencie, gdy samo­
chód pędził z szybkością około 80

Aresztowanie gdańskiego fotografa
KTÓRY PRACOWAŁ NA RZECZ ANTYPOLSKIEJ PROPAGANDY.

Gdańsk, 59-6. (PAT.) Cała tutejsza 
prasa z wielkiem oburzeniem donosi o 
lakoie areisztowaauia w Polsce gdańskie­
go fotografa Gotthcila, który chciał sfo­
tografować most na Wiśle pod Kwidzy- 
niem, łączący w teiń miejscu oba pol­
skie brzegi Wisły.

Jak wynika z doniesień ptmsy gdań­
skiej, fotograf Gotitlieiiil usiłował doko­
nać tego zdjęcia z polecenia pewnego 
ilustrowanego dziennika niemieckiego

gresu. odbywają dziś we Wszystkich ko­
ściołach w Łodzi uroczyste nabożeństwa 
celebrowane przez poszczególnych księ­
ży biskupów, ks. prymasa i mg. Mar- 
inaggpego, oraz konferencje dla duchów 
nych i świeckich.

j Pociąg z całą silą wpadl na furmankę 
' i zmiażdżył ją doszczętnie.

Pasażerowie i konie odrzucone zosta­
ły uderzeniem do rowu.

Kieidy po zatrzymaniu pociągu kon­
duktorzy i pasażerowie udali się na 
miejsce katastrofy, oczom ich przedsta­
wił się okropny widok.

W rowie leżały straszliwie zmasakro­
wane zwłoki Wojciecha. Józefa. Jana i 
Marji Jatkiewiczów, dalej zaś leżał 
ciężko raiiidiy Stanisław jatkiewicz.

Komie również porainioiic uciekly w 
pole, pozostawiając za sobą krwawy 
ślad.

Stanisława Jatkiewicza przewieziiono 
do szpitala w Mińsku Mazowskicckim.

kim. na godzinę, zepsuła się kierow­
nica.

Auto skręciło raptownie i wpadło 
na przydrożną topolę rozbijając się 
doszczętnie.

W czasie wypadku szofer Kazii- 
mi orczyk poniósł śmierć na miejscu.

Pozostali pasażerowie zostali cięż­
ko ranni.

Na miejsce zjechały władze admi­
nistracyjne - policyjne i lekarz z 
Kutna, który przewiózł rannych sa­
mochodem do szpitala miejskiego, 
gdzie Mieczysław Broszko wsiki w pa 
rę minut po przywiezieniu zmarl.

dla celów propagandy antypolskiej w 
związku z posianowioneni przoz władze 
polskie rozebraniem tego mostu i prze­
niesieniem go w inne miejsce.

Jak wiadomo, fotografowanie obje- 
któw komunikacyjnych, wedle obowią­
zujących w Polsce przepisów, jest suro­
wo wzbronione.

Fotograf, dokonujący tych zdjęć, wi­
nien był wiedzieć, że naraża się na re­
presje.
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Echa śląskie.
AFERA FIRMY PRZEMYTNICZEJ 

Wydział kanno-skarbowy sądu okręgO'1 
weigo w Katowicach po całodziennej r^l 
praiwie ■w dumu 28 czerwca wydal wV'| 
rok w sprawie afery pr.zennytniiczej IR" i 
my „S.olńiru w Bytomiu. Firma ta tru­
dniła się szmu.glcwaniem towarów nn“| 
miieckiich traniisipcrtamft wagonowemi G 
Niemiec do Polski w reku 1924. M y.u- 
kieina sii.Lu właściciele finmy Kuirt Szń' 
bart i Roumn Jokiel braiz dciklanamt cc'" I 
thy firmy Augustyn Kołodziej skaizaJ’’* 
zosi tali om 294.010 zł. lub na 1 i pół roku 
■więzienia każdy. Opaócz tego każdv ’ 
nich za diziaiłainie w zmowie skazany za­
stał ua dodatkowe 6-mieiaięciznc więzić-1 
nie. Pinzcmycanc towary uległy konb' 
skacie. Przostępey znajdują się w Niem­
czech.

S A N A T O R J U M DLA RODZ15 
SIRZEŁCÓW. Właściciel hotelu „Pre­
zydent w uizdirowiiskii w Goczałkowi­
cach na G. Śląsku ofiarował miejscowe-, 
mu Strzelcowi morgową parcelę ma bil' 
dowę samatorjuan dla rotlaim strzelców i 
legjoniis.tów. \\ najl>':ż zym czasie S t z- 
lec piizyiatąpi du budoA y sauaitorjum.

WiaSomoścl za 3Wlsv.
OBRADY PREZES<MV I PROKURA­

TORÓW SĄDÓW APELACYJNYCH. W 
tych dniach odbył się w Ałii.niiste.mćwic 
spraiwnedliwości 5-dntowy zjazd preze­
sów i piakiwaici.ów Sądów aipel.ieyj- 
nyeh. Zjaizd otworzył przemówieniom 
powitalnime p. nriiuiiister sprawiedliwości, 
Meysztowicz, poczem pnżekazał przc- 
wodintlctwo wicemiiniiatfowi Carowi. 
Przedmiotem zjazdu są sprawy, zwią­
zane z wprowadzeniem w życie z dn. 1 
stycznia r. b. nowego jedmoliiteigu dla ca­
łego państwa ustroju stplów pow.-zec',-’ 
nych. Ponadto zjazd za.jmie się szere­
giem innych spraw, w yniikających z 
wejścia w życie ustawy amnestyjnej, tu 
dzież roiipjiuządizeniia Prozydeinita Rzplu- 
tej o organizacji wiięaieniniictwa-

ZJAZD SYBIRAKÓW. Z okazji 10-le- 
cia uformowania 5 dywizji syberyjskie} 
odbył się w Wnirszaiwic zjazd sybira­
ków. W piątek po nabożeństwie w ko­
ściele Św. Knzy ża u<«estnicy zjazdu ze­
brali się w auli połiteehniiiki warszaw­
skiej, dokąd ptmybyl również p. Prezy­
dent Rzcezypo^poilitej, w.bthuiy u Wejścia 
do gmachu przez prezydjutn zjazdu. 
Z jazu powitali, życząc mu owocnych o- 
brao, podsekretarz stamu gen. Konaraew 
ski, imieniem ministra spraw wojsko- 
wych, nasiennie prczy<'cin4 m. st. War­
szawy tuż. .Stomiir-ki imicniiem toliicy 
oraiZ sizcreg ia.nycii przedstawicieli po- 
szczcgó.liuyeh związków. Po tych prze­
mówieniach p. Pitzyde.e.it opuścił zjazd, 
a następnie przysiiajdono do właściwych 
obrad, kótre z krótka, przerwą prowa­
dzone były w ciągu całego dnia. W mię­
dzyczasie uczestniicy zjazdu złożyli wie­
niec oa grobie Nieznanego Żołnierza. 
Na posnedizeinii u pcpohidniowrem major 
dr. Wacław Lipiński przedstawił cało­
kształt prac historycznych, podjętych 
pracz wojskowe biuro historyczne nad 
dziejami polskich foin^acyj. Na.stopii.ie 
p. Windy staw Przedpc bki zreferował 
sprawę organizacjii Związku sybiraków. 
O godiz. 18 wygłosił referat dir. Olszance- 
ki ma temat sposobów pracy Zjazdu. \V 
sobotę, po sprawozdani u konwsyj, któ­
re opracowały spiaiwy statutowe, orga- 
mi)Zacyj>ne i historyczne oraz po wybo­
rach zarządu, zjazd został zamknięty.

WYKRYCIE POTAJEMNEJ JASKIŃ! 
GRY. Urząd śledczy w Wairsiza,wie o- 
tnzymal jMSufnc wiadomości, że w mie­
szkaniu słynnego szulera Dawid.) V,Ol­
brachta przy iii. Wolyń-ikiej (ijisoad. 
„Czajniis ) znajduje się szuiorniia, w 
której odbywają siię niclegaline gr'- ha­
zardowe. W ch-",-.;.l.i wkroczenia policji;, 
w lokalu znajdował ri.ę. tmzi,n roizgozipo- 
darow aiiy cli i rozu..-.tniiętnionych gra< /.y. 
Chrapliwy sizwargot, wzbuirizone czu­
pryny i drżące ręce graczy, którzy tak 
byli pochlennięt>i akcją, że nic zauwa- 
żylii mawet wejścia prilrcji:, w.-k; zywalc, 
że wyisoicośc stawek doszła do zenitu. 
Wszystkich flawoteniniuków hazardu bez 
wyjątku ,mieszkańeów- ('izrelricy żvdow- 
ekiej oraz gcupoducza lokalu areszto­
wano.

PopłarajciB L. U. P. p.

Pitzyde.e.it
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Przegraliśmy wojnę--
ZWYCIĘŻYMY POKÓJ...

Jest rzeczą ogólnie roiadomą, że po 
^"^onczeniu wojny światowej rzuci-
i) się Niemcy całą siłą pary na inten- 
;.'.''»ną pracę w dziedzinie odbudowy 

1 Rozbudowy życia gospodarczego Nie 
"'aec, dążąc w ten sposób do podnie­
cenia zachwianej siły i znaczenia 
aenuec na terenie międzynarodo- 

■ąńn. Te usiłowania Niemiec szły i 
.' a konsekwentnie naprzód. Przemysł, 
Jjhnika i wynalazczość Niemiec sta 
i", do coraz wydatniejszych wysił- 
oro’ zdobywają się na maksimum 

by w ten sposób wpływ Nie- 
,?U.GC na międzynarodowych terenach 
■^'najwydatniej zaznaczyć. Popular 
,(>,n z tego powodu stało się też hasło, 

pr2Ujęte w Niemczech z niezwykłym 
Ndauzem, a streszczające się w sio- 
"’ach: Niemcy przegrały wprawdzie 
'''ojne. —- ale wygrać muszą pokój... 
'.Ugrać pokój! — zatrzeć wrażenie 
“^Powodzeń wojennych i przez prze­
potężną pracę w dziedzinie gospodar­
uj postawić Niemcy znowu w rzę- 
'‘2lo czynników, decydujących o lo- 
.sch Europy oto dewiza, którą przy 

■lęio w Niemczech i która konsekwen 
n,e wprowadzana jest w życie.

n n każdej gałęzi życia gospodarcze- 
zastosowali Niemcy pracę, pełna 

'ler8ji- Pracuje intensywnie mózgi i 
'l^kuły ludzkie, zaprzagnięte do co 
.'2l(tiinych ciężkich zmagań, — zdo- 
Pjioają się na coraz to inne wynalaz- 

i ulepszenia, byle tylko stan gospo- 
\ 'irozy Niemiec podnieść do jaknaj- 

H2S2Uch granic i w ten sposób móc 
n !ędyś—rządzić Europą, a przynaj 
ii'^ej większą częścią Europy. —_ Za 
I l°dla wojna, — ale nie może zawieść 
a fkcja — głoszą hasła niemieckie.
Jeśli dziś mimo wszystko nie uja- 

.^oiają jeszcze oficjalnie rezultatów 
,j sWojcj pracy,—jeśli oficjalne czyn 

Niemiec i usłużna im propagan- 
głoszą mimo wszystko ciągle o

- przesileniu" w Niemczech to dzieje Się nu skutek zobowiązań odszkodo- 
'Jjmczych, jakie przyjęły na siebie 
Niemcy w traktacie wersalskim. Zo- 
""ąiązania te Niemcy niechętnie speł 

,lt?JĄ> jak i gdzie mogą ociągają się z 
!c'1 wykonaniem, — a zawsze liczą na 
N'h skreślenie. — W tych warunkach 
'"J&iynianie zbyt pomyślnych wiado­
mości o stanie gospodarczym Niemiec 
°;uioby oczywiście niewskazane toteż 
wCr>><-1 naraz^e unikają tego. — Pol- 

jako najbliższy sąsiad Niemiec, 
do tego sąsiad, który na życzli­

wość i przychylność Niemiec nigdy li 
Wjjc nie może, musi ustawicznie kie- 
' 0,r>ać silną uwagę na wszystkie prze­
jawy życia niemieckiego i dlatego ten 
Nan nie może nam być obojętny. — 
Odwrotnie przez poznanie prawdzi­
wego stanu rzeczy dążyć i gotowa być 
'pusi. Polska każdej chwili do samoo- 
brony.

, p roku bieżącym zorganizowali 
Niemcy szereg wystaw, których za- 
"aniem jest dalsza propaganda odro­
dzenia Niemiec przez wzmożenie pra- 
' U gospodarczej. Dwie szczególnie z 
Uch wystaw zasługują na większa u 

'i>agę, ponieważ uwydatniają one te 
"^stroje Niemiec jaknajjaskrawiej. Są 
Ppmi: wystawa techniczna w Dre- 
j'.Ue, oraz wystawa rolnicza w Lipsku, 
prespondent K asz, który wraz z wy 

JGczką dziennikarzy miał możność o- 
idądnięcia tych wystaw, — nie mógł 
"Przeć się wrażeniu, że celem, który 
przyświecał urządzeniu tych wystaw 

propaganda dla podniesienia potę 
Niemiec, — wskazanie jaknajszer- 

k2Um masom, że tylko przez celową, 
"densywna pracę, wyposażona w naj 
"oroszę środki techniczne, zabezpieczą 
•obie Niemcy przodujące stanowisko 

Ęyropie i ugruntują swą potęgę.— 
Najsilniej zaznacza się to wrażenie na 
‘"Ustawie rolniczej w Lipsku. „Oby- 
"jutelu!" — wołają na każdym kroku 

lpZne. wykresy i urządzenia — „za- 
m°suj te ulepszenia, a podniesiesz swą 

"dukcję i w ten sposób uniezale- 
2Wsz Niemcy od wszelkich wpływów 
NWnętrznych. „Zaopatrujcie się — 
",'^pcy — me wszystkie zdobycze te- 
( Wiczne, — a wzbogacicie naród i 
'‘"ustwo i podniesiecie wpływ Nie- 
i''\ec "a losy świata" — wołają ol- 
Jzymte urządzenia wystawy lipskiej.

"ozom tysięcy przybyłych przedsta­

wia się tu nowe urządzenia w dziedzi 
nie ulepszenia gospodarki rolnej i u- 
niezależnienia się od przywozów z za­
granicy .Jest w tem szczególnie silnie 
zainteresowane polskie rolnictwo, któ 
re ustawicznie walczy o rynki zbytu 
w Niemczech.

Na drezdeńskiej wystawie techni­
cznej jest ten moment propagandysty 
czny również silnie uwidoczniony. Tu 
przedstawiają Niemcy w jakim kie­
runku winno iść żucie miast, jakie tu 
stosować należy ulepszenia, by spra­
wność i wydatność życia miast ró­
wnież podnieść. Znanym jest z licz­
nych reprodukcyj jeden z projektów 
architektonicznych, pokazywanych na 
wystawie drezdeńskiej, przedstawia­
jący dom, zbudowany we formie kuli.

W krainie 1001 nocy...
BAGDAD—STOLICA IRAKU, KRAINA BAJEK Z 1001 NOCY... — PRZY 
KRA RZECZYWISTOŚĆ. — BEZWOLNY RZĄD 1 ZANIEDBANE ULICE. 
- MINISTER, KTÓRY NIE ZNA SIĘ NA FINANSACH. — WALKA 

Z KULTURĄ EUROPEJSKĄ.
(Korespondencja własna „Kurjera Zachodniego").

W podróży po Azji, czerwiec.
Bagdad — legendarna kraina 1001 

nocy, i— najstarsza stolica kalifatu, 
miejsce święte Mahometan, — obec­
nie stolica niezawisłego państwa 
Iraku, pozostającego poci patronatem 
Angljii... Najbardziej skromne wyo­
brażenia, jakie powstawały kiedyś 
w myślach tych wszystkich, którzy 
przeżywali opowieści... tysiąca i je­
dnej nocy, — muszą upaść wobec 
zetknięcia się ż rzeczywistością, któ­
ra staje przed oczvma przy przyjeź- 
dzie do Bagdadu. Zamiast legendar­
nego miasta z bezcennymi pałacami 
i ogrodami, — widzi się większą 
wieś, wieś dość brudną, źle zabudo­
waną, złożoną z małych wąskich uli­
czek, na których stoją zniszczone do­
my. Jedynemi więfkszemi budowla­
mi są: pałac królewski oraz siedziba 
angielskiego ko masarza.

Ludność jest tu różnoraka. Cyfra 
jej wynosi około 125.000 i składa się 
z Arabów, Kurdów, Armeńczyków, 
Syryjczyków, Persów i żydów. Naj- 
główniejszem zajęciem to — żebrac­
two. Na każdym kroku żebrzą ko­
biety, dzieci, mężczyźni, starzy i 
młodzi. Żebr zą z bezczelnością i cier­
pliwością, godną zaiste lepszej spra­
wy... Inni zajmują się handlem. Bo­
gatsi paszo wie utrzymują się z do­
chodów, płynących z pól nafowych. 
Bagdad, który do niedawna pozosta­
wał pod rządami Turcji, i— jest obec 
nie stolicą „niezawisłego państwa 
Iraku". Stworzyli państwo to Angli­
cy. Irak bowiem jest dla Anglji waż­
nym terenem ze względu na swoje 
pola naftowe. Na czele Iłaku stoi 
król, rezydujący w Bagdadzie, — 
<L dyspozycji króla oddani są mini­
strowie, a nawet i... parlament. Są to 
jednak wszystko figury bez znacze­
nia. Całem „państwem" rządzi wy­
soki komisarz angielski. Jako nie­
zmiernie charakterystyczne „curio­
sum" opowiadają sobie, że obecny 
minister skarbu Iraku, gdy przedło­
żył parlamentowi nowy budżet zło­
żył przy tem następujące oświadcze­
nie: Ponieważ osobiście znam się 
mało na finansach, — przeto mogę 
panom posłom tylko doradzić, by 
przedłożony budżet uchwalili, po­
nieważ ułożony on został przez wy­
bitnych znawców zagranicznych... 
Oświadczenie doprawdy bardzo zna­
mienne ii charakterystyczne 1

Bagdad żyje jeszcze w starej tra­
dycji. Reforma przeprowadzona w

oznaesa
zapewnienie piękności i śnież­
nej białości zębów oraz zacho­

wanie czystego oddechu. J 
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’ Jest to dziwo architektoniczne, ale 
i Niemcy nawet i temu nadali prakty-
• czne znaczenie. Dom kulisty zajmuje 
j mniej miejsca na powierzchni ziemi—

a więc umożliwią jaknajwydatniejszą 
rozbudowę miast. Z wielu, wielu in- 

i nych projektów, przedstawionych na 
wystawie drezdeńskiej — jest to pro 
jekt stosunkowo „najniewinniejszy", 

j —ale uwydatnia, że glównem hasłem 
’ całej pracy Niemiec jest: oszczędność
• i należyta organizacja.

Praca wre w dalszym ciągu. — Pro 
paganda jes coraz większa, organiza­
cja pracy coraz silniejsza. — „Zmycię 
żyć pokój!" — brzmi rozkaz. — O 

, tem Polsce zapomnąć nie wolno!.
Fr. Wierchowieeki.

| Turcji zupełnie tu nie dotarła, — a 
I raczej dotrzeć jej nie pozwolono.

Kobiety i młodzież próbowały 
Wprawdzie zdobyć nowoczesne pra­
wa, lecz zakusy te zostały w zarod- 

Iku zduszone. Kobietom, które zrzu­
cić chciały z twarzy zasłony i ubrać 
pragnęły krótkie sukienki oraz 
ostrzyc włosy „a la gar eon" odmó- 

1 wili mężczyźni utrzymania i pienię- 
i dzy i w ten sposób wymusili znowu 
’ uległość i powrót do haremowych 
ł zwyczajów. 2, tych powodów wzbro- 
S niony jest do Iraku wjazd wiszyst- 
< kim artystkom zagranicznym... Rząd 
I i mężowie obawiają się zgubnych 
f wpływów. Kobieta pozostawać musi 
’ w domu i nawet nie ma widoku na 
f ulicę, ponieważ okna wszystkich 
; mieszkań i domów wychodzą w stro- 
j nę podwórza. Na ulicy samej kobie­

cie bez zasłony na twarzy pojawiać 
się nie wolno... Anglicy nie krępują 
rządu w tej akcji przeciwko postępo- 
wi i łamaniu tradycji. Dla Anglików 
najważniejszą rzeczą jest nafta. 
Reszta to sprawy obojętne! Wiele 
trosk mają Anglicy oraz rząd z ban­
dami Kurdów, grasujących na gra­
nicach. Proponowano już tym ban­
dom, by zamiast uprawiania rzemio­
sła bandyckiego, wstąpiły w skład 
rcgurlarnej armji Iraku... Przywód­
cy band, odrzucili jednak te „upo­
karzające ich propozycje".

Oto obraz dzisiejszego Bagda­
du... Jak na legendarną krainę bajek 

■ z tysiąca i jednej nocy obraz niezbyt 
> romantyczny.

Dr. Tadeusz Wagner.
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O
oznacza

£achcwanie stałej zdolności do 
pracy, bo zdrowe zęby to zdro­
wy żołądek i zdrowy organizm.

, Meiwis pon»m»rykafisł('«
j W SPRAWACH ARBITRAŻOWYCH.

Z Waszyngtonu donoszą, że sekre­
tarz Stanów Zjednoczonych p. Kel- 
liogg wysłał do wszystkich republik 
Ameryki łacińskiej zaproszenie na 
konferencję w sprawach arbitrażo­
wych i koncyl jacyjnych, która ma 
się odbyć w Waszyngtonie 10 grudnia 
bieżącego roku. Każde z zaproszo­
nych państw ma wyznaczyć swych 
doradców prawnych, posiadających 
wszelkie pełnomocnictwa oraz ekspor 
tów. Stany Zjednoczone będą repre­
zentowane przez pp. Kełłogga i Hug- 
hesa. Konferencję tę zwołano w myśl 
rezolucji, powziętej podczas konferen 

' cji punaincryka liskicj, która odbyła 
się w lutym b. i. w Hawanie.

Stronnictwo narodowe
NA DRODZE DO KONSOLIDACJI 

SPOŁECZEŃSTWA.
Dnia 29 czerwca odbyło się w War­

szawie, z inicjatywy Klubu Parla­
mentarnego Związku Ludowo - Naro­
dowego, zebranie przedstawicieli 
stronnictw i organizacyj, które w 
akcj i wyborczej popierały listę 24.

Przewodniczył zebraniu poseł 
marszałek Trąmpczyński, referował 
poseł prezes prof. Rybarsiki.

Po szczegółowej dyskusji powzię­
to następjące uchwały:

„Wobec konieczności politycznego 
zespolenia obozu narodowego, zebra­
ni uchwalają przystąpić do zorgani­
zowania Stronnictwa Narodowego.

Stronnictwo będzie:
1. Broniło praw należnych Kościo­

łowi Katolickiemu w państwie i za­
sad katolickich w życiu pubłicznem;

2. Dążyło do utrwalenia i wzmoc­
nienia narodowego charakteru pań­
stwa polskiego:

3. Pracowało nad przystosowaniem 
ustroju państwowego do realnych po 
irzeb życia i warunków dziejowch 
Polski, nad zabezpieczeniem autory­
tetu, stałości i równowagi władz pań­
stwowych, jako podstawy rozwoju 
sit Narodu i potęgi państwa;

4. Walczyło o panowanie prawa;
5. Przeciwstawiło się walce klas i 

rozkładowym wpływom radykaliz­
mu, stojąc na gruncie jedności gospo­
darstwa narodowego, opartego na 
własności prywatnej oraz poszanowa 
ni u godności i w olności pracy.

W tym celu zebrani powołują Ko­
mitet Organizacyjny Stronnictwa Na 
rodowego i polecają mu:

a) Opracowanie szczegółowego pro 
graniu Stronnictwa;

b) Podjęcie prac organizacyjnych 
wt kraju;

c) Zwołanie Zjazdu Rady Naczel­
nej celem zatwierdzenia programu i 
statutu Stronnictwa".

1. i’r

BISÓW.

czysty, miły oddech, zdrowe 
ząbki, prawidłowy rozwój póź­

niejszego uzębienia.

I

„Metody walkic
Z KOŚCIOŁEM.

Jak wrogowie katolicyzmu nie 
przebierają w środkach wałki z Ko­
ściołem świadczy fakt, podniesiony 
ostatnio przez biuletyn francuskie­
go Drac‘u.

Profesor Sorbony, p. Bayet, nie 
wralia się powoływać na „słynne" Mo­
nitu Sercreta", przypisywane jezu­
itom i opierając się na wyjętych stam 
tąd tekstach, wnioskować, że za­
równo cel jak i środki Towarzystwa 
Jezusowego nie są czyste. '

„Że profesor Sorbony — pisze 
wspomniany Drąc — posługuje się 
tero rodzaju bronią, jest to dowo­
dem grubej ignoracji, lub oznaką 
złej woli". A trzeba zaznaczyć, że 
wspomniany uczony stale twierdzi, 
iż prawda jest jego największym 
.przyjacielem, że pracuje i pisze tyl­
ko dla prawTdy. A jakaż jest prawda, 
jeżeli chodzi o „Moniita Secreta"? 
Pamflet ten zjawia się w sierpniu 
1914 r. Anonimowym autorem je­
go był Polak, Hieronim Zaborow­
ski, którego przedtem wypędzono z 
Towarzystwa.

Książka od chwili pojawienia się 
była potępiona przez arcybiskupa 
krakowskiego, nuncjusza apostolskie 
go w Polsce i przez Kongregacje 
Indeksu, jako rzucająca kałumnje i 
oszczerstwa • na księży jezuitów 
(11..-1615 i 10.5-1616). Mimo to była 
rozpowszechniana i miała trzy licz­
ne 'wydania. Wolnomyśliciele posłu­
giwali się nią i dziś jeszcze się pnslu- 
ŁuJa.> jako zatrutą bronią przeciwko 
lowarzystwu. lezusawemu
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Ciekawostki życia paryskiego.
PRZEBOGATE TĘTNO ŻYCIA NADSEKWAŃSKIEJ STOLICY. — AMERYKANIZACJA PARYŻA I 
SKUTKI TEGO. — „BROŃMY NIEZALEŻNOŚCI MODY FRANCUSKIEJ!“ — MIĘDZYNARODOWY CHA­

RAKTER. t- DWA KONGRESY. — KAŻDY ULEGA CZAROWI ‘ PARYŻA.
4 (Korespondencja własna „Kurjera Zachodniego44).
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Ciekawostki paryskie... Łatwo 
napisać teki tytuł. — lecz od czego 
zacząć? Gdyby chcieć uszeregować 
wszystkie ciekawsze wydarzenia, 
które przez jeden dzień wyłaniają 
się w życiu tej metropolii świata, 
gdyby chcieć zebrać Wszystkie god- 
dtniejsze uwagi spudrze żenią, jakie 
wykwitają w życiu Paryża wśród 
bezustannego koi łowiska zdarzeń i 
wy padków codziennych, —" nie siar­
czyłyby naipewno ramy jednej ko­
respondencji. Irzeba by łoby chyba 
pisać tomy całe! Vv szystko jest 
godne u Wilgi, każde spasł r ze 
warto omówić, — więc jakżeż 
wybrać najważniejsze? t zy 
tem,J!że niema dnia, by dó 
nie zjeżdżały z najdal.-żyeh 
ś wiata* 'wie losze regow ć 
rysiów, że liczba 
i yeli gości, wynosi 
nie (letnim, setki 
czy opowiiuęlać 
radowe 
Paryża za jedynie 
swych obrad, — czy7 
ma wiać przebogac i w o 
sensacyjn ych ’ J ' 
każdym kroku dostarcza 
ryża... 
tętna 
zaiste obfity lecz i bardzo

Jedną z głównych cech ■. 
ryża jest niezmiernie żywy ruch 
międzynarodowy. Ruch ten był w 
Paryżu zawsze silny, obecnie jed­
nak zaznacza się jeszcze wydatniej, 
osiągając rekordowe wprost cyfry. 
Czar Paryża, jako międzynarodo­
wej stolicy, w której każdy nawet 
najbardziej obcy, czuć musi się do­
brze, — sprawia, że gros wycieczek 
międzynarodowych kieruje się na 
Paryż.

Jak wszędzie tak i w Paryżu daje 
sic obecnie w silnej mierzi' zauwa­
żyć wielki napływ Amerykanów. 

Większość Paryża odnosi sięwpraw 
cizie bardzo niechętnie do tych „mo­
carzy dolara44, wykupujących wszyst 
ko za tanie firanki francuskie. — 
nie mniej jednak druga i to dość

Zwyezaie uarlsmentare
W ANGLJ1.

I. H. Whitley, speaker (mar sza lek) 
Izby gmin ustępuje ze swego stano­
wiska.

Stanowisko to jest jednem z naj­
dawniejszych w Anglji i najbar­
dziej może przez wielu pożądanych.

W parlamencie speaker ma władzę 
nicograniazoną i może nawet skazać 
posła na zamkniecie w wieży, który­
by nie był posłuszny7 w czasie po­
siedzenia, gdy został przywołany do 
porządku.

Sipotkało to w r. 1880 posła Karola 
Bradlangh‘a.

Wolno jednakże posłom krytyko­
wać przemówienia i zarządzenia 

speakera, pod warunkiem jednakże, 
że opozycjonista wygłosi swą kryty­
kę... siedząc na swem miejscu poseT 
kiem i w kapeluszu na głowie.

Ministrowie siedzą z głowami od­
kryłem!.

Na tem tle kroniki Izby gmin za­
notowały oryginalny7 incydent, któ­
rego bohaterem był słynny angielski 
mąż stanu, Gladstone.

Na jednem posiedzeniu Gladstone 
jako minister, niezadowolony’ ze 
speakera, powstał i zaczął przema­
wiać przeciwko niemu.

— Siadać! siadać. —zaczęto krzy­
czeć dokoła. Gladstone usiadł i mó­
wił dalej.

— Kapelusz no głowę... — zawo­
łano jeszcze — Gladstone nie miał 
przy sobie nakrycia głowy. Wtedy 
usłużny lord Hershell włożył mu na 
głowę swój kapelusz, który jednak 
był zbyt mały na szeroką głowę wiel 
kiego człowieka. Gladstone przema­
wiał dalej, podtrzymując ręką chwie 
jący się na czubku głowy cudzy ka­
pelusz.

Forma i tradycja parlamentarna j 
zostały zachowane w pełni i

i I i

pokaźna część ludności Paryża widzi 
w nich źródło doskonałego zarobku 
i chętnie przystosowuje sic? do wy­
magań i kaprysów „książąt i księżni­
czek dolarów”. Niestety pobyt Ame­
rykanów, mimo licżmych iinanso- 
wy4ch korzyści, nie wychodzi do­
ły chezasowemu duchowi Paryża 
zbytnio na zd rowie. Skutkiem wizyty 
biśnesinainów zza oceanu ucierpiała 
najsilniej najmilsza do tej pory7 dziel 
ni ca Paryża; środowisko międzyna­
rodowej cygan er j i artystycznej, roz­
sławiającej Paryż na międzynarodo­
wej arenie, paryski Monrfmurłre. 
Z dawnych, małych kabaretów w 
których przesiadywali i tworzyli 
na j wybitniejsi artyści, ■— powstały 
dziś wytworne lokale dancingowe, do 
których codziennie 'wytworne auta i 
autobusy sprowadzają setki tury­
stów amerykańskich. Cyga.nerja, któ 
ra nadawała tej dzielnicy charakte­
rystyczne piętno, została stąd wy­
parta, =zni.kła i ustąpiła miejsca in­
nym, którym opowiada się tyko o 
..dawnych,.pięknych czasach". Tu i 
ówdzie inscenizuje się dla urozmai­
cenia Amerykanów dawne sceny z 
cygańskiego życia tych lokalów, —- 
są to jednak inscenizacje mdłe, nie­
udolnie imitujące świetną przeszłość. 
Do niedawna opierał się jeszcze tym 
nowoczesnym prądem amerykaniza­
cji jedyny lokal, słynny „lapid 
agil44 (rączy zając). Stary gospodarz 
tego lokalu, który niegdyś gościł 
najsławniejszych mistrzów, chci-ał 
zachować stary charakter gospody, 
walczył długo, lecz wkońcu musiał 
skapitulować i zamknął lokal. Współ 
czesna brać artystyczna, ubrana 
wedle ostatniej mody, aż po ostatni 
guzik, handlująca dziś miast sztu­
ką... automobilami, — nie ma nawet 
czasu na żałobę z tego powodu. 
Amerykanizacja pod ktżdym wzgię-» 
dem! — oto rys główny współczesne­
go Paryża. O ile tempo życia na tej 
amerytkaniizacji wiele niekiedy zy­
skało, o tyle w wielu wypadkach za­
tracił się dotychczasowy niejeden 
miły rys życia Paryża.

Nic tedy dziwnego, że w tych wa­
runkach rzucone zostało prwez mło­
dego pisarza francuskiego Mauryce­
go de Waleffe następujące hasło: 
Moda paryska jest podstawą świato­
wej sławy Paryża! Toaleta paryska, 
wykwint smaku i artyzmu francus­
kiego — to do tej pory najczulsze 
westchnienie całego świata kobiece­
go... Tej sławie Paryża grozi niebez­
pieczeństwo! Bogate Amerykanki,

tai SHSKjjaBsa laiilumisiia
BUDZI ZAPOWIEDZIANY PROCES CÓRKI RASPUTINA PRZECIWKO 

ZABÓJCY JEJ OJCA.

IJak wiadomo, córka zamordowa­
nego w swoim czasie mnicha Raspu­
tina wystąpiła ze skargą sądową 
przeciwko zabójcy swego ojca, księ­
ciu, Jusupowowi. Książę Jusąpow do­
piero w tych dniach przyjechał do 
Paryża, gdyż był w Rzymie na po­
grzebie swego ojca. Niezwłocznie po 
przy jeździć do Paryża, książę Jusu- 
pow przyjął przedstawicieli prasy, 
którym przedstawił swój pogląd na 
sprawę wytoczonego mu z inicjaty­
wy córki Rasputina procesu sądo­
wego.

„Córka Grzegorza Rasputina wyto­
czyła rai sprawę sądową. Pięknie, 
lak jest, zabiłem Rasputina, nie bę­
dę temu przeczyć, ale zabójstwo Ra­
sputina było zabójstwem poiiłycznem 
i tyle tylko. O tem nie wolno zapo­
minać. Dokonując tego czynił, byliś­
my przekonani, że ąpelniathy nasz 
obowiązek wobec ojczyzny i wobec 
sojuszników. W grudniu roku 1916 
na podstawie mej osobistej znajomo­
ści z Rasputinerh, jakoteż na posta­
wie informacyj, otrzymanych od 
av iarogodnych osób, przyszedłem do 
niezłomnego przekonania, że Raspu­
tin był złym duchem carskiej rodzi­
ny i posłusznym instrumentem w 

] sprowadzające oalety z Paryża, pro- 
1 buja wyłamać się z pod wskazań Pa- 

ryża i narzucić cncą największym 
e mistrzom mody’ amerykański styl! 
1 Wobec władzy dolara zaczynają 
< władcy mody coraz bardziej ustępo­

wać. Stylowi francuskiemu grozi 
więc zagłada! Jakie jest wyjście? 
Trzeba stworzyć... akademję mody! 
na wzór afcademjii sztuki i zamiano­
wać 40 nowych „nieśmierełnych", 
kórzy w dziedzinie mody wypowia­
dać będą decydujące zdania... Wa- 
leffe pomyślał już nawet o szczegó­
łach: A więc „nieśmiertelni" aka- 
demjii mody składać mają się z 10 
artystów - krawców’, z 10 rzeźbiarzy, 
10 malarzy i 10 najbardziej elegan­
ckich kobiet ze świata aktorskiego. 
Nowych nieśmiertelnych mianować 
ma minister kultury i sztuki. Projekt 
ten wywołał wiele wrzawy i szeroką 
dyskusję, która obecne amerykań­
skie nastroje Paryża dosadnie chara­
kteryzuje.

Amerykanizacja to strona główna, 
lecz jednak nie najważniejsza. Mię­
dzynarodowy charakter IParyźa 
utrzymywany jest mimo wszystko. 
I laik w ciągu chociażby ostatniego 
tygodnia otwarto w Paryżu aż dwa 
międzynarodowe kongresy: między­
narodowy kongres handlowy, obra­
dujący historycznych morach
Wersalu przy udziale delegatów’ 42 
państw’, —- oraz międzynarodowy kon 
gres teatralny, połączony z występa­
mi teatrów niemieckich i rosyjskich. 
Cały świat ma na tych zjazdach 
swych zastępców. Nie brak również i 
egzotycznych wizyt w Paryżu. Ostat­
nio zwraca na siebie uwagę osoba 
b. maharadży z Indore sir Holkara. 
który wraz z młodą żoną, z pocho­
dzenia Amerykanką przybył do Pa­
ryża na miodowe miesiące i zamiesz­
kał We wspaniałym pałacu w St. 
Germain en Laye pod Paryżem. 
Pałac nabył maharadża za cenę 1 i 
pól miljona dolarów i przebywa w 
nim w otoczeniu licznych sług. Cha- 
rakterystycznem jest, że maharadża 
po ożenieniu się z Amerykanką wy- 
rzeikł się zupełnie swych wschod­
nich zwyczajów i prowadzi zupełnie 
nowoczesne życie. I ten ekswładca 
wschodu uległ więc czarowi Paryża, 
który mimo wszystko zawsze stano­
wić będzie najważniejszy ośrodek 
życia międzynarodowego, gdyż daje 
największą sumę kulturalnych wra­
żeń.

Bronisław Jaskierski.
Paryż, czerwiec 1928 r.
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rękach Niemców. I do dnia diziisiej- 
szego, nietylko, że nie zanieniłoin 
tego poglądu, lecz jeszcze bardziej 
go wzmocniłem.

Przed kilku laty Puryszkiemcz 
odsłonił tajemnicę śmierci Rasputi­
na. We Francji ukazały się jego po- 
miętniki, a tem samem hiśtorja za­
bójstwa stała się ogólnie znaną. 
Tymczasem, jak z rogu obfitości, sy­
pać się zaczęły najrozmaitezc powie­
ści, opowiadania, sztuki teatralne, 
osnute na historji zabójstwa Raspu­
tina, a były to rzeczy o treści prze­
ważnie bardzo fantastycznej, budzą­
ce niekiedy wstręt.

Postanowiłem wówczas wyjawić 
całą prawdę, a w tym celu opubliko­
wałem książkę, która jak sądziłem, 
położy kres wszystkim oszczerstwom 
i legendarnym plotkom.

Wytoczona mi przez panią Raspu- 
tinową-Sołowiewową skarga, bynaj­
mniej mnie nie niepokoi. Wierzę w 
sprawiedliwość i niezawisłość sądu 
francuskiego, jakoteż w talent mego 
obrońcy, Moro-Giaferri. W Londy­

nie wygrałem trzy procesy, wygram 
i ten..."

W ton sipo&ób zapatruje się na spra 
wę zabójstwa Rasputina i na pinx:es,

I

i

I
W co pracika w!er’y?W MYDŁO REGERA „ 
Ciem prać należy? MYDŁEM REGERA. i 
MYDŁO REGE <A zna Hałdy przecie.

& |ako uajlepsze oa całym świecie.
3681 “

ł

zainicjowany przez jego córkę, je­
den z uczestników zabójstwa, ksit|- 
żę Jusupow. Nieco odmienny pogląd 
na te siprawę ma drugi uczestnik za­
bójstwa, książę Dimirjusz Pawło­
wicz. Książę Jusupow uważa, iż za­
bójstwo Rasputina było czynem szla­
chetnym, a dla zamanifestowania 
tego poglądu nosi stale w pierścion­
ku, zamiast diaincntii, kulę maleń­
kiego brauninga, którą przeszył ser­
ce i nerki Rasputina. Jusupow chęt­
nie mówi o przeznaczeniu losu, w ten 
sposób nazywajac swój postępek, któ 
rym Rosję, wyzwolił z pod wpły­
wów „ciemnych sił”. Książę Dymi­
tr jusz Pawłowicz niechętnie nato­
miast mówi o zabójstwie. Na tle tej 
rozbieżności poglądów doszło do zer­
wania przyjaźni między Jusupowem 
a księciem Dimitrjuszem Pawłowi­
czem.

Sprawa procesu o zabójstwo Raspu 
lina budzi już teraz żywe zaintere­
sowanie w całej opinji europejskiej, 
wobec czego n:e ulega wytpliwości, 
że o ile proces ten dojdzie do skutku, 
będzie on jednym z najciekawszych 
i najbardziej sensacyjnych iprocesÓAs7 
lat ostatnich.

Z życia literatów.
MIĘDZY PRZYJACIÓŁMI.

Egon Erwin Kisch i autor F. R. sie­
dzą przy stole kawiarni berlińskiej.

„Dużo masz do pracy — prawda’4 
dopytuje Kisch.

„Dość dużo".
„Co teraz piszesz?" 1
„Moje wspomnienia", odpowiada

„Czy doszedłeś już do r. 1925?" in­
daguje dalej Kisch.

„Dlaczego właśnie r. 1925“ •— dziwi 
się autor.

Kisch wyrzuca z siebie jednym 
tchem.

„Ponieważ wtedy pożyczyłem ci 50 
marek i do tego czasu nie zwróciłeś 
mi ich".

ZłOśLIWOść.
Niemłodv już poe>ta niemiecki llc- 

inz F., siaduje zawsze samotnie przy7 
stoliku kawiairnianym. Nigdy nie 
widywano go z żadną kobietą. Przed 
nim leży zawsze stos gazet, które prze 
rzuca godzinami. Przed rokiem wy­
dał książkę, której nikt nie chiał ku- 
powiać.

Pewnego dnia zjawił się Łleinz F. 
w kawiarni w towarzystwie damy. 
Wszyscy stali geście byli zdziwieni i 
spoglądali na siebie pytająco. Jeden 
z nich robi uwagę:

„Heint.z F. i jakaś dama — mogą 
sobie te sprawę wytłumaczyć w je­
den tylko sposób: on chce podwoić, 
grono swoich czytelników".

BĘDĘ KRÓLEM44.
W Jednej z biografji Balzaka znaj­

dujemy szczegół z życia wielkiego pi 
sarza ogromnie cbaraktorysityczny, 
dla jego usposobienia.

Rodzice Balzaka przeznaczyli syna 
na rejenta, to też dowiedziawszy się, 
że zamierza on poświęcić się karjerze 
literackiej, wpadli w rozpacz.

Ale młody Balzak nie odstąpił od 
swego zamiaru:

— Będę literatem —- twierdził u- 
parcie.

— Panicz lubi nędzę, ma ochotę 
skończyć nu barłogu szjńtalrayrn — 
kpił sobie ojciec.

Matka usiłowała perswadować ła­
godnością.

•— Widzisz, gdy się jest literatem, 
tnzeba być królem, by nie zostać nę­
dzarzem.

A na to młody Balzak pomrostu:
— Więc będę królem/’
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^gzakiem.

Na miejskim chodniku.
)\ wielkomiejskiej bezdusznej niewoli

• Pomnielim, że lasy łopocą,
71. wielkiej, jako morze, roli

°za kłonią się w słońcu i złocą, 
^apomnielim na miejskim chodniku, 
j tam miedze długaśne, zielone, 
j zaRony w milczącym są szyku.

Pachnące trawy nieskoszone.

/' Sil krzyże pochyłe, przydrożne, 
fj ™yj'.on‘: topole i dęby,

w orki jasne, bielutkie, wielmożne,
-* izie do kwiatów pszczoły w dziewoslęby. 
Naróść wrosła w nas, jak garb w wielbłą- 
j. ' da...
Za *u ciasno, że orzeł lot zniży. 
/^Pomnielim, jak świat ten wygląda,

ledy Boga i prawdy jest bliżej.

da.

Ćw.

GŁOSY publiczne.

0 przemyśle ludowym
W ZAGŁĘBIU.

JJdŁawiiczajjic słyszy się nautzekania im 
Brak pracy, posad i z tego powo- 

u nawet złorzeczenia pod różnemi a- 
^re®ami. Istotnie biedy, nawet uę- 

ukrytej ozy jawnej mamy 
J?6>c- Nie mówiąc o innych, ludzie 

1 °dzi, zdrowi, pełni eneirgjii i zapału, 
^stokroć z k wali f iikae j anii naukowe- 

? nie mogąc znaleźć zajęcia, pałemi 
Csiątanii siedzą bcizczynuiie, guuśnie- 

J? dabsrze jednostki wykolejają się lub 
Obierają sobie życic. Na utrzymaniu 

c. J^jącej jednostki poizostaje często 
‘ ka osób zdolnych do pracy. Całe ma- 

Zniewolone nędzą emigrują zagra­

ją Aąj p. U. p. p ; Ulll,j prywatne biura 
j reidaiictwa pracy, aari miljonowe fun- 
() U.S2e dla bezrobocia, ani towarzystwa 
l^btoezyjme, ani protekcje i protekcyj- 

rozwiązują zasadniczo tak palącej 
^Pto>wy. Skoro przemysł wielki, rzemio- 

’ różne przedsiębiorstwa i urzędy nie 
'v stanie zatrudnić wszystkich, jedy- 
rOziwiązanie poizostaje w stwarzaniu 

wych warsztatów pracy, wyzyskani u 
^tolkich możliwych sposobów godizii- 
®go zarobkowania i przezornej oszczę- 
uosci. Któż jednak ma stwarzać nowe 
^tootaity pracy, obmyślać sposoby za- 

J0l°kowainaa, propagować oszczędność? 
nzelOz jaslla) żc tak doniosłej i ekompli- 
.Wanej akcji nie może się podjąć je- 

UllP®tka, lecz organizacja i to przy po- 
l)iłtoin ca,jegO społeczeństw a.

Jednostki bowiem w pojedynczych za- 
^teh szybko się zużywają i marnują, 
'Organizacjach zaś stają się niezmożo- 

Organizacją do podjęcia powyż- 
(J akcji najbardziej powołaną zdaje 

być „Towarzystwo popierania prze- 
Mu ludowego". które obejmuje o- 

. j.tość gałęzi w ytwórczości, sięga-'
w setki i otwiera szerokie pole na- 

, pomysłowości. Towarzystwo to, —- 
ak opiewa statut, ma na celu nietylko 

• 'icuowanie, rozwijanie i organizowanie
■ 'dejąc-ego dotąd przemysłu ludowego 
. óouiowego, lecz tworzenie nowych ga- 
/Z1> z zachowaniem jednak drogich nam 

c&eh etnicznych, które powodują popyt 
^Sranicą; dostarczanie dalej wytwór-

rtl ulepszonych narzędzi, warsztatów, 
^towców z ,pierwszej ręki i ułatwianie 
■p ™U. Dla zrealizowania powyższych 

wo nia prawo otwierać szkoły prize-
j)o^lowo-luid°we, organizować odczyty.

Sadanki, konferencje zjazdy, kursy.
Ltoa, wystawy stałe i ruchome, ogła- 

Xae konkursy, tworzyć organizacje 
^twórców, handlowe organizacje zby- 

’ spółdzielnie, bazar y etc.
.ąyrółi gdzie, to na terenie naszego Za- 

ykia T-wo to ma wszelkie szanse roz- 
Mamy wyjątkowo dobrą koinuni- 

moc ludzi fachowo wyszikolo- 
zd i różnych kierunkach, wiele u- 
iiv | o^ego nauczycielstwa robót ręez-
■ nic brak nam też ludzi zaparcia 
/ ^^"ięceuiia dla spraw społecznych. 
^dc<ąitki różnych wytwórni na terenie
s.fk'll-^*d Słl Podejmowanie przez jedno- 
1^1*/ 1,','gil|ii,iizacje, jak: N. O. K., Koło 
f| • J lairccrsitw o, Stowarzyszenia mło- 
J( . ' Y' lecz w a lczą z trudnościami, ha- 
|).r/.e<ICeiU'' J,'a'lcżyty rozwój, które tylko 
bv'tZ ®k°ncetrawa,nie działalności riiógą

Usunięte. ■ ■
a szczęście znalazło się grono ludzi, 

ko wyczuli i zrozumieli potrzebę i 
&Ze'IVltZa0^,; <'a'lszej koncentracji, dal- 
dji'* Jt'leil'0,w 1'iczej i tw órczej akcji i w 
<i,r| i Ilu,ja rb. został zorganizowany cl’Uzu,arl -p . . . IJ a popierania przemysłu lu- 

dla całego Zagłębia Dąbrow- 

i skieigo z siedzibą w Sosnowcu. Oddział 
za pierwsze zadanie położył sobie urzą­
dzenie w Sosnowcu stałej wystawy eks­
ponatów przemysłu drzewnego^ z u- 
względnieniem działu szkolnego robót 
ręcznych, a w następstwie wystawy ru­
chomej. Wystawa taka oprócz zadania 
kulturalno - oświatowego, będzie dla 
T-wa probierzem uzdolnienia w powyż­
szym kierunku zagłębiam i wskaźnikiem, 
jakie działy dałoby się najłatwiej i naj­
prędzej uruchomić.

} Ponieważ karotowania w Zagłębiu na 
najróżnorodniejsze cele już spowszed- 
niały, naprzykrzyły się i przewyższają 

j możność wieilu, organizatorowie oddzia­
łu wpadli na pomysł zbierania wszel­
kiego rodzaju nieużytków do przeróbki 
lub spieniężania na cele organiziacyjine 
wytwórni T-wa, co będzie zarazem nie­
jako lekcją poglądową i czynnikiem 
propagandowym oszczędności. Przemysł 
domowy jednym może dać stale utrzy­
manie, innym dodatkowe zarobki i w 
ten sposób przyczynić się do zmniejsze­
nia biedy i bezrobocia.

Nadeszła pora wywczasów dla ludzi 
pmacy — starszych i młodzieży. Pożąda­
ną byłoby rzeczą, by jedni i drudzy ze- 
chcieli poświęcić trochę czasu, choćby 
porę deszczową, na wyrób eksponatów, 
zbieranie ’ różnych motywów ludowych 
(wzorem seminarium nauczycielskiego 
męskiego w Dąbrowie w ub. r.) i wszel­
kich nieużytków. W ten sposób może 
każdy przyczynić się do pomnożenia 
warsztatów pracy, co dla potrzebują­

Kronika Zagłębia.
KALENDARZYK.

Kinoteatry w Sosnowca
grają dzisiaj:

Kino „Zagłębie44 — Serce (Mała 
Aneta).

Kino „Monius"’ — „Niemy oskar­
życiel",

—i----------
X OSOBISTE. Ks. szambelan Franci­
szek Plenkiewiciz po miesięcznej kura­
cji w tych dniach powrócił do Sosnow­
ca.
X ZE STAROSTWA. Inspektor samo­
rządu Wydziału powiatowego p. Wł. 
Głażewski powrócił z kursu dla inspe­
ktorów w Warszawie i objął urzędowa­
nie.

Sekretarka starosty, p. Irena Kasprzy- 
kówina rozpoczęła 4-tygodiniowy urlop. 
z< WYCIECZKA DO PANEWNIK. W 
ub. piątek staraniem Ligi katolickiej w 
sosnowcu zorganizowana zastała wy­
cieczka członków Ligi do Painewniik na 
Śląsku. Wycieczka wyruszyła z Sosnow­
ca pociągiem o godz. 5 ii pól rano pod 
przewodnictwem ks. piref. Ufniairskiego. 
W wycieczce wzięło udział 600 osób. W 

, czasie pobytu wycieczkowiczów w Pa- 
newmiikach przybył tam z Sosnowca ks. 
proiboszcz szamb. Plenkiewicz, który z 
powodu zajęć w dniu świątecznym nie 
mógł wyruszyć razem ze swoimi para- 
fjanami. Wycieczkowicze powrócili do 
Sosnowca o godz. 9 wieczorem, pełni za­
dowolenia z pobytu w uroczej miejsco­
wości Panewnikach u stóp klasztoru OO. 
Franciszkanów. Podróż kosztowała nie­
zwykle tanio, bo zaledwie po 1 zł. 20 gr. 
od osoby.
X ZMNIEJSZENIE SIĘ KOSZTÓW U- 
TRZYMANIA. Komisja statystyczna 
prizy Inspektoracie pracy w Sosnowcu 
ustaliła, że koszta utrzymania w Zagłę­
biu, w porównaniu z majem, zmniejszy­
ły się w czerwcu o 1.37 proc.
X PODZIĘKOWANIE. Kolo opieki 
szkolnej i kietrowinicitwo ptibl. 7 kl. szko­
ły powsiz. nr. 17 im. św. Barbary w Siel­
cu składa za naszem pośtedinictwem za­
rządowi orkiestry straży poż. ochotn. 
Gwarectwa „lir. Renard" serdeczne po­
dziękowanie za bezinteresowne udziele­
nie orkiestry, jak również członkom or­
kiestry za odegranie kilkunastu utwo­
rów muzycznych podczas uroczystości 
zakończenia roku szkolnego w dniu 29 
czerwca rb. 

cych będzie najszlachetniejszą i najbar­
dziej celową pomocą.

Nadają się do zbierania: odpadki pa­
pieru, które całemi wagonami sprowa­
dza się z Niemiec i Hołandji, tektura, 
pudelka tekturowe, blaszane, drewniane 
nawet od zapałek — na zabawki, tubki 
metalowe, kapsle od butelek, skórki po­
marańczowe, sizysizki, metale, szkło, kor­
ki, kauczuk, szmaty etc. Po rozpoczęciu 
roku szkolnego będzie urządzony ty­
dzień -zbiórki tyah rzeczy w całem Za­
głębiu. Każdy uczciwy i rozumny oby­
watel choiaiby widzieć swe państwo po- 
tężnem, a przemysł wszelki — ta prze­
można podwalina dobrobytu, potęgi i 
trwałości państiwa jest nicizem innem, 
jak zużytkowaniem umiejętną pracą bo­
gactw naturalnych. Więc w trosce o 
wzmożenie potęgi naszej ukochanej oj­
czyzny, niech każdy poza obowiązkami 
stanu, choć cząstkę wolnego czaisu po­
święci na to zbożne dzieło.

Bo niiedość w zakresie ciasnym, 
Myśleć o pożytku własnym, 
Powinnościom stanu służyć, 
Ale udzielonych z nieba 
Wszystlkiich zdolności potrzeba 
Dla dobra współbraci użyć.

Karpiński.
Do przyjmowania eksponatów tym­

czasowo uproszony jest ks. kan. Raczyń­
ski w Sosnowcu.

Obszerniej o przemyśle ludów ym na- 
piisizę później.

Ks. T. Urbański, szambel. J. Św., czło­
nek organizator T-w.a.

Ttitr w Kitiwlcack.
REPERTUAR.

NIEDZIELA, dnia 1.7 b. m. „Fenomenalna 
umowa".

PONIEDZIAŁEK, dnia 9 b.m. — „Szpieg".
WTOREK, dnia 10 b.m. — „Śluby Panień­

skie".

X AMNESTJA W DZIEDZINIE KAR 
ADMINISTRACYJNYCH. Jak wiadomo 
uchwalona przez Sejm amnestja doty­
czy też niektórych kar administracyj­
nych. W pierwszym rzędzie anulowa­
ne zostaną grzywny za handel po godz. 
7 wieczorem, z,a handel w niedizaelą lub 
święta, za pobieranie zbyt wysokich cen 
itp. Pozatem darowane zostają kary za 
niiehigjeniczine prowadzenie sklepu, jak 
również za handel wyrobami moinopo- 
lowemi jak tytoniem, sacharyną, spiry­
tusem itp. Darowane zastaną również 
kary za handel bez patentów, lub z pa­
tentem nieodpowiedniej kate.gorji. Zaiin 
toreisowani kupcy powinni zwracać się 
o darowanie kar, gdyż w najbliższych 
idiiiiach -władze administracyjne otazy- 
maąj odpowiednie zarządzenie i same 
dokonają anulowania orzeczeń kar­
nych.
X AB1TURJENTKI SZKOŁY HANDLO 
WEJ ŻEŃSKIEJ IM. KRÓL. JADWIGI. 
Świadectwa z ukończenia szkoły han­
dlowej inm. król. Jadwigi w Sosnowcu 
otrzymały uczenice: Adamczyk  ówina
Marja, Bembenkówma Zofja, Bieniówna 
Reginą Biraunerówna Janina, Brzozow­
ska Helena, Błażejewska Helena, Delo- 
rum Kazimiera, Gałuszkówina Janina, 
Krzycizmonikówina Seweryna, Kusiówna 
Sabina, Kasprzykówna Stanisława, Kry­
nicka Irena, Kubiczkówna Jadwiga, 
Mierzwiakówna Jadwiga, Mendakówna 
Teofila, Nowicka Stanisława, Pieczyra- 
kówna Natalja, Prtzybyłówna Zofja, 
Rybczyńska Genowefa, Sosnowska Ali­
cja, Szenbegieirówna Wanda, Torbusów- 
na Władysława, Wystopówna Eugenja, 
Wiśniewska Zofja, Wijasińska Stefanja.
X INDJE — KRAINA BAŚNI I FAKl- 

| RÓW. Odczyt pod powyższym tytułem 
| ilustrowany oryginalnemi przezroczami 
ś oraz recytacjami z literatury hinduskiej 

wygłosi dziś, w niedzielę 1 lipca br., 
punkt, o godz. 5 popoł. w sali teatru 
miejskiego, redaktor Henryk Schnutzer 
znany i ceniony prelegent ze Lwowa, 
który podiziiełi siię swemi wrażeniami z c 
gzotycziucj krainy Dalekiego Wschodu 
oraz opowie o swych ciekawych spo­
strzeżeniach z podróży na Wschód. Po 
ranek o tym samym programie odbędzie 
się również w Będzinie o godiz. 11.30 
prze dipol, dziś, w niedzielę 1 lip ca, w sa­
li kinoteatru „Nowości". Ceny miejsc po 
pularne: od 50 gr. — 1 zl

c

: Jak bajecznie ooalooa «« 
a jednak 

bez niegów!
>To uzyskać można jedynie 

przez

L e s c h n itzera 
maść i mydło 

wypróbowane preparaty orygi­
nał. przeciw 

PIEGOM 36«J 
I PLAMOM WĄTROBIANYM 

W aptekach i drogerjach maść 3.15, 
mydło 2.30, Gdzie niema, wprost u fir- 
my Aptekarz Drancz i.S-ka Bielsko.

I

Walki z iirkitykiai
OKÓLNIK

MIN. SKŁADKOWSKIEGO.
Dnia 5 liipca r. b. -wchodzi w życie 

roziporządizeoie o substancji i prze­
tworach odurzających. W związku z 
tem min. Składkowslhi wydał nastę­
pujące wyjaśnienia:

Władze lokalne winny zawiadomić 
wszystkie wyitwóimie preparatów, w 
których skład -wehodizą narkotyki o 
konieczności uzyskania zezwolenia na 
dalszą produkcję. Chodzi o to, że w 
czaisie wojny i w pierwszych latach 
tworzenia adiminiistracjii polskiej po­
wstał cały szereg t. zw. apteczek, 
apteczek domowych i t. p. wprowa­
dzonych -wbreiw przepisom. Należy je 
zlikwidować.

Chorzy, bądź właściciele chorych . 
zwierząt mogą przechowywać do cza­
su zużycia tylko te substancje odu­
rzające i tylko w takich ilościach, ja­
kie zostały zapisane im przez lekarza. 
Lekarze, lekarze dentyści i wetery­
narze mogą przechowywać tylko ta­
kie ilości odiumzającyah substancyj, 
jakie im są dla osobistego stosowania, 
przy wykonywaniu praktyki po­
trzebne.

Miimisteristwo spraw wewnętrznych 
w udzielonych zezwoleniach na Avy- 
rób i sprzedaż hurtową narkotyków 
umieszczać warunek, aby substancje 
te byłv przechowywane pod kluczem, 
w kasach ogniotrwałych, względnie 
w szafach zaopatrzonych w trudne do 
otwierania zamki.

X POWITANIE LATA. Z wyraźnym 
zamiarem sprowadzenia do Sosnowca 
łata z jego błogosławionymi skutkami, 
organizuje się w niedzielę dn. 1 lipca w 
ogrodzie sportowym Sokola przy ul. No- 
wokościełnej 4 „powitanie lata" w spo­
sób uroczysty. Będzie orkiestra i zaba­
wa dla dzieci, igrzyska dla młodzieży i 
wiele innych niespodzianek, których o- 
czywiście ujawnić nie możemy. Wśród 
publiczności, kitória lato witać zechce, 
znajdą 6ię dwie osoby szczęśliwe, mia­
nowicie te, którym prizypadnie premja 
bezpłatna rozlosowana podczas koncer­
tu, więc coś z mąki (30 kg.) dla starszych 
względnie plecak dla młodzieży. Zakoń­
czy uroczystość spalenie ogni sztucz­
nych. Możność oglądania własnemi oczy­
ma takiej osobliwości jak lata w roku 
bieżącym i ludizi szczęśliwych (opremjo- 
wanych) ściągnie w niedzielę do ogrodu 
sportowego tłumy publiczności, tem wię­
cej, źe ceny wstępu będą niepodwyższo- 
ne, a bufet słodki, smaczny i tani! Po­
czątek o godz. 15.
X W SPRAWIE CEN CHLEBA. Mini­
ster Składkowsiki wystosował do podle­
głych sobie organów władzy admiiinistra 
cyjnej okólnik w sprawie cen chleba 
treści następującej: Zniżkowa tendencja 
cen zbóż chlebowych, trwająca już od 
4 czerwca irb. pozwoliła Rządowi na za- 
przestaniie w ostatnich dniach interwen­
cji zbożowej wprowadzonej w ważniej­
szych ośrodkach przemysłowych, dając 
możność zachowania części rezerw zbo­
żowych, niewykorzystanych dla ewen­
tualnej dalszej intcirwenc-ji. Ceny chle­
ba z mąki żytniej 65 proc, w tych o- 
środkach obecnie ponrimo v strzymania 
inteiru encji zbożowej utnzyinują się na 
poziomie 68—70 groszy za kilo w deta­
lu. Sytuacja na rynku obecnie pozwala 
przypuszczać, że tendencja zniżkowa 
cen zboża kształtować się będzie w dal­
szym ciągu. W związku z powyższem 
minister poleca wojewodom bacznie czu 
wać nad tem, by za zniżką cen zboża na 
miejscowych rynkach postępowała sta­
le odpowiednia regulacja cen chleba tak 
by stosunek międizy temi cenami utrzy­
many był na usprawiedliwionym po­
ziomie-
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Akademja poselska 
BEZPARTYJNEGO BLOKU 
WSPÓŁPRACY Z RZĄDEM.

W ub. piątek w sali Związku koleja­
rzy w Sosnowcu przy ul. Piłsudskiego 
odbyła się akademja poselska Bloku 
bezpartyjnego pod przeiwodnictwem dr. 
Gosiewskiego.

Na akademji przemawiali posłowie: 
inż. Zarański, Łaikota i red. Walewski. 
Mówcy przedstawili obecnym sytuację 
polityczną i gospodarczą kraju, przy­
czem p. inż. Zarański prtzyrzekł zainte­
resować się kwest ją uposażeń urzędni­
ków państwowych w Zagłębiu.

X ZARZĄD LIGI MORSKIEJ I RZECZ­
NEJ odd.zial w Sosnowcu zawiadamia 
siwych członków i sympatyków, iż z dn. 
25 czerwca rb. zasiał przeniesiony se- 
kretarjat Ligi z ulicy Kołłątaja nr. 8 do 
lokalu Związku urzędników kolejo­
wych, ul. Parkowa nr. 1. Sekretarjat 
czynny jesit od godiz. 17.50 do 19.50.
X PRZYCHODNIA PRZECIWGRUŹLI 
CZA Towarzystwa przeciwgruźliczego 
Sonowcu nie będzie czynna przez jeden 
miesiąc, począwszy od ub. czwartku.
X ZABAWA HARCERSKA. W dniu dzi 
aiejsizym o godz. 5-ej popoł. w parku 
przy sądzie okręgowym odbędzie się za 
baiv,a harcerska, urozmaicona wieloma 
i ucsipcdiziaDkami.
X RADA MIEJSKA W BĘDZINIE. W 
poniedziałek 2 bm. odbędzie się posie­
dzenie Rady miejskiej w Będzinie z na­
stępującym porządkiem obrad: przyję­
cie protokułu z poprzedniego posiedze­
nia, trzecie czytanie preliminarza bu­
dź A owego, trzecie czytanie podatku od 
nieruchomości, statut o podatku inwe­
stycyjnym, pismo w sprawie powołania 
Komitetu rozbudowy miasta

ŚWIĘTO MŁODZIEŻY SZKOLNEJ 
SZKÓŁ POWSZECHNYCH W GRODŹ- 
CU. Stosownie do programu w ub. nie­
dzielę o godz. 7.45 młodzież obydwuch 
szkół w Girodźcu pod opieką nauczy­
cielstwa ruszyła z przed „Sokołni" na 
czele z orkiestrą do kościoła, gdzie ks. 
Grzeliński odprawił uroczyste nabożeń­
stwo, a ks. Rosso wygłosił okolicznościo­
we kazanie. Podczas nabożeństwa dzie­
ci ze szkoły nr. 2 pod batutą p. Pyrzy- 
ka śpiewały na chórze i grały na skrzy­
pcach. Po nabożeństwie pochód, skła­
dający się z dzieci szkolnych, ich rodzi­
ców i ciekawych udał się na plac szko­
ły nr. 1, gdzie przemówił p. Dobrowol­
ski, a następnie' po odegraniu Hymnu 
narodowego i przedefilowaniu ćwiczą­
cych ze szkoły nr .nr. 1 i 2 przed iniej- 
seowemi władzami ezkolnemi, ducho­
wieństwem i przedstawicielami insty­
tuty j społecznych p. Zygmunt, przepro­
wadził z dziećmi lekcję gimnastyki i 
przy dźwiękach orkiestry pokazał kilka 
obrazów rytmicznych z dziewczętami i 
chłopcami. Dzieci ćwiczyły bardzo ła­
dnie, to też po każdym obrazie nagra­
dzano je hueznemi oklaskami. Należy 
tu podnieść olbrzymią pracę p. Zygmun­
ta nad przygotowaniem dzieci do ćwi­
czeń.

Popołudniu o godiz. 16 tłumy ludzi za­
legły plac ćwiczeń szkoły powszechnej 
nr. 2. Do zebranych przemówił p. Glu- 
ziński, poczem dzieci z obydwuch szkół 
przedefilowały przed przedstawicielami 
rozmaitych iinstytucyj i władizami. Po 
odegraniu Hymnu narodowego p. St. 
Binkiewicz, kierownik święta młodzie­
ży, przeprowadził z dziećmi szkoły nr. 2 
lekcję gimnastyki, a p. Jasińska obrazy 
rytmiczne dziewcząt. Dzieci ćwiczyły 
b. ładnie, a niemilknące oklaski po ka­
żdym numerze lekcji i obrazie świad­
czyły o wykonywaniu ćwiczeń. Wraże­
nie wśród widzów było tak olbrzymie, 
żc nazajutrz w Girodźcu głównym tema­
tem rozmów były ćwiczenia, a radość 
dzieci nie miała granic.

O godiz. 17.50 rozpoczęły się zawody 
uczniów obydwuch szkół. I nagrodę w 
trójboju zdobył Mendyk Ewiaaid (sre­
brny żeton), H — Mentel Mieczysław 
(bromizowy żeton), III — Wojas Henryk 
(dyplom) — -wszyscy uczniowie VII od­
działu ze szkoły powszechniej nr. 2. U- 
dekorowanym prizez p. Binktewicza zwy 
cięzcom koledzy i obecni zgotowali go­
rące owacje. Parzy zawodach dzielnie 
sędziowali pp. Flak i Nowakowski.

Na wyróżnienie jako zawodnik i ćwi­
czący zasługuje Tadeusz Kostulski, u- 
czeń ze szkoły nr. 1.

Po ćwiczeniach odbyła się w miejsco­
wym panku zabawa dla dzieci i doro­
słych. < > - r • ■ '

Nieprawdziwa
za 500

Reklama, jak wiadomo, jest dźwig 
.nią handlu. Dlatego ze szczerym a- 
plauzcm obserwujemy lapidarne a- 
nonse „Radjonu*, który „sam pie­
rze” ponętne reklamy „mydła i shaim 
poo“, „Elida* zawierające tajemni­
cę piękności, oraz rzucające się w 
oczy ogłoszenia i zachęcające do kup 
na „Hemorin-Klawe*, środka na he- 
morojdy. Rozumiemy też właścicie­
li kin, którzy oo drugi obraz nazy­
wają na afiszach „superfilmem*, oo 
trzeci „największym arcydziełem 
sztuki kinematograficznej”, a każ­
dego reżysera filmu „genjuszem*.

Każdy, jak może i umie reklamuje 
swój towar, byle handel szedł.

Ale trudno jest zrozumieć, ]k> co 
narówni z „Radjonem*, Alboriłem*. 
i środkiem na hemorojdy, reklamuje 
się Magistrat sławetnego miasta Sos­
nowca.

Już to kilka miesięcy mija od cza­
su, jak Magistrat wyasygnował 500 
(pięćset) zł. dla redukcji „Głosu 
Prawdy* na umieszczenie w tym 
dzienniku artykułu o samorządzie 
miejskim w Sosnowcu.
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stawę, zwiedzać można jeszcze dziś 
do godiz. 7 wiecz.

Wystawa robót ręcznych
W SZKOLE NR. 1 W CZELADZI.

Jak każdego roku, tak i teraz kierów- 
nictwo szkoły nr. 1 i 2 w Czeladzi urzą­
dziło wystawę robót ręcznych uczniów 
i uczenie tych szkół. Na zwiedzającym, 
który weźmie pod uwagę, że wystawca­
mi są dizieci do 15, a do 16 łat najwyżej, 
Wystawa robi imponujące wrażenie.

Dookoła widzi się przeróżne przed­
mioty wykonane naprawdę z precyzją. 
Przepięknie wykonane pudełka, które 
po odpowiedinieni ułożeniu mogą służyć 
dla najwybredniejszego za wymarzoną 
toaletkę do golenia, stoją obok mister­
nie wykonanych miniatur kościółków, 
domków itp. W dziale robót kobiecych 
widzi się przepiękne roboty koronko­
we, szydełkowe i jeszcze inne. Rysunki 
też są pięknie wykonane, a na specjal­
ną uwagę zasługuje por tiret ks. biskupa 
Kubiny, wykonany przez... 9-łeitniego 
Kuizię, ucznia I oddziału. Malec ten w 
kilku pociągnięciach ołówkiem zdołał 
bardzo udatnie utrwalić na papierze ry­
sy twarzy biskupa. Zasługują również 
na uwagę roboty wykonane przez ucz­
nia 7 oddziału Octepę. Chłopczyk ten, 
nawiasem mówiąc kaleka niemogący po­
ruszać się bez kul, zrobił samolot, któ­
rym zachwycają się wszyscy zwiedza­
jący.

Trudno jest opisać wszystkie poszcze­
gólne działy wystawy, należy jednak 
stwierdzić, że wystawa należy do jed­
nych z najlepszych w swoim rodzaju, 
co w dużej mierze zawdzięczać należy 
kierownikowi robót ręcznych, nauczy­
cielowi p. Er. Radiuckiemu, który nie 
szczędzi trudu, aby roboty niie były dla 
uczni li tylko rozrywką, ale by przynio­
sły jakąś korzyść, a nierzadko odkryły 
w dziecku drzemiący talent, czy powo­
łanie. i

reklama w „Glosie Prawdy” 
zŁ Magistratu sosnowieckiego.

i W miniony piątek ukazał się war- ’ 
jsza wski. „Głos Prawdy* w objętości j 
Kilkudziesięciu stronic, które poza ‘ 
kilku kolumnami zwykłego numeru, 
zapełnione są reklamami wielkich 
firm przemysłowych na G. Śląsku, 
banków, fabryk łódzkich i t. p. W 
tym możnym towarzystwie znalazła 
się również zapłacona ((500 zł.) re­
klama Magistratu socjalistycznego w 
Sosnowcu. Reklama napisana jest w 
dwuch językach: polskim i angiel­
skim,, aby sława Magistratu sosno­
wieckiego dobiegła do najdalszych 
krańców ziemi, wszędzie gdzie tylko 
język anglo-sasów jest w użyciu, 
nie^ wyłączając kafrów i łiotentotów.

Ta angielszczyzna to objaw typo­
wego snobizmu.

Artykuł - reklama o Sosnowcu za 
500 zł. jest, rzecz prosta, hyminem 
pochwalonym na cześć Magistratu 
socjalistycznego i jak „Radjon* 
dług zapewnień anonsów, „sam pie 
rze", tak Magistrat wprost cuda wy 
czynią w naszem mieście.

Pierwszą jednak zasadą dobrej re 
klamy jest prawdziwe przedstawie­

- w Chorobach krwi, skórnych 
I NERWOWYCH osiągamy przy stosowa­
niu naturalnej wody gorzkiej „Franciszka 
Józefa", regularne funkcjonowanie narzą­
dów trawiennych. Wybitni specjaliści przy­
znają, że są niezmiernie zadowoleni ze 
zbawiennego działania, dawno stwieidzo- 
ng5.°_-.. wo(ly Franciszka Józefa. ~699
X POLICJA CZELADZKA na zawo­
dach eliminacyjnych w Kielcach popisa­
ła się bardzo dobrze. Przodownik Koipy- 
ci-ak w strzelaniu z karabinu zajął piąte 
miejsce (nagroda — papierośnica srebr­
na), a w strizełainiu z rewiotlweru zajął 
drugie miejsce, otrzymując jako nagro­
dę erehrny żeton; w rzucie oszczepem 
zajął trzecie miejsce post. Budzioisiz (że­
ton bronaowy); post. Sagan w biegu na 
200 m. zajął drugie miejsce (zloty że­
ton) i w skoku w dal trzecie miejsce 
(srebrny żeton) i wreszcie st. post. Stel­
mach w strzelaniu z karabinu osiągnął 
szóste miejsce (srebrny żeton). Osiągnię 
te wyniki przez policję czeladzką świad 
cizą o jej znaczneim wyrobieniu sporto- 
wem. Niemała w tem jest zasługa kie­
rownika II komisarjatu PP. kom. Bień­
kowskiego, który dba o wychowanie fi­
zyczne i sportowe siwych podwładnych. 
X WE WCZORAJSZEM WYJAŚNIE­
NIU o awanturze na Piaskach napisano 
omyłkowo, że narzeczonym Dudzianiki 
jest Wierzbicki. Wskutek prośby zain­
teresowanych komunikujemy, że narze­
czonym jest J. Serafin.
X W SZKOLE POWSZECHNEJ NR. 4 
W DĄBROWIE im. Staszica (ulica 
Szpitalna) w ciągu dnia dzisiejsze­
go będzie otwarta wystawa prac kobie­
cych, ręcznych i rysunkowych. Przy­
puszczać należy, że społeczeństwo Dą­
browy, a zwłaszcza rodzice dziatwy 
szkolnej zaaauteiresują się pracami mło­
dzieży i tłumnie "'wiedzą wystawę 

nie zalet towaru. Tymczasem w rę 
kłamie magistrackiej rzadko gdzi< 
się z tą prawdą spotkać można.

Pisze więc Magistrat o sobie: 
„zaciągnięto od Towarzystwa L I- 
len C-o pożyczkę w kwocie 
1.500.000 dolarów na budowę ka- 
naliizacjii, wodociągów d rzeźni mdcl 
skdej z chłodnia d targowiskiem ■ 
A dalej:
„Do budowy... rzeźni Magistral 
przystąpi w 1928 roku.
jako żywo nieprawda, bo już kih 

ku tygodni upływa od dnia, w któ­
rym Zarząd miasta stwierdził z bó­
lem serca, że na budowę rzeźni pie­
niędzy zabrakło, a z kanalizacją dla 
Sieka i wodociągami też nie wiado­
mo, jak będzie.

IV innein miejscu Magistrat się 
chwali na łamach „Głosu Prawdy* 
że wybudował .,24 kilometry bieżą­
ce ulic i szos, przyczem zastosowany 
został system smołowcowania z do- 
d atni m wy ni k i enf.

Juk można taką krzyczącą niepiraw' 
de zamieszczać w „Głosie Prawdy*?! 
Gdyby redaktor tego dziennika iprz<< 
spacerował się po ulicy Małachow­
skiego , Racławickiej i Ciepłej — to­
by się ze wstydu zaczerwienił, jak 
litery tytułu jego gazety i oddałby 
Magistartowi 500 zł,, bo jest lekko­
myślnością nie do darowania pozwa­
lać na popełni u nie kłamstw we włas­
nym organie za tak mizerną sunnę.

Powiada też ułrykuł-reklama, że: 
„z -własnych funduszów Magistrat na 
był szpital powszechny*. Tak, tyl­
ko żc obecny zarząd miąsta przy­
szedł do gotowego, Im) poprzedni Ma­
gistrat zawarł umow-ę z Tow. zakła­
dów Modrzejewskich w sprawie 
sznitala.

Miejskie zakłady zdrowia, wed­
ług zapewnień artyku łu-reklamy, za­
opatrzone są we wszelkie urządizenia 
jak: „Rantgena* i t. p. Z tym Roent­
genem jest właśnie cała nieprzyjem­
na historja. Jest bo jest, ale pożyt­
ku z niego niema żadnego, -potrzeb­
ny* mu jest bowiem prąd trójfazowy, 
ii jest inny. M sizełkie .przeróbki kosz­
towałyby drożej, niż kupno nowego 
aparatu. Za aparat Roentgena, któ­
rym się Miigiist i ii i przechwala, zapła­
cono 7.90 zł. i apa rat stoi bez użytku, 
a wszystko dlatego, że Magistrat nie 
zasięgnął rady fachowca, lecz jakie­
goś dyletanta.

— W dniu 5 maja 1926 roku — pi­
sze „Głos Prawdy*, — zawarta zosta­
ła urnowa z Królewsko-Hucką Gazów 
nią w sprawie zaopatrzenia Sosnow­
ca w gaz świetlny. Budowę sieci roz 
poczęto w kwietniu b.r.

Możeby Magistrat pokazał, gdzie 
to tę sieć rozpoczęto budować, bo 
nikt, prócz „Głosu Prawdy", nie wic 
o tem, iż mamy mieć wkrótce gaz. 
Poprostu ma się wrażenie, że teai. 
który to pisał był „pdd gazem* i stąd 
ten gazowy humbug.

Zapewnia Magistrat w swej rekla­
mie, że wybudował łaźnię. Znow u 
nieprawda, bo łaźnię wybudował 
poprzedni Magistrat, a obecny tylko 
ją wykończył.

Niby rajska muzyka brzmią w 
„Głosie Prawdy* obietnice Magistra­
tu na przyszłość. Wśród tych obiet­
nic dominuje zapewnienie, iż Magis­
trat wybuduje Dom Ludowy.

Nieobcą jest mieszkańcom Sosnow­
ca walka Magistratu o istniejący już 
od wielu lat Dom Ludowy. Socjaliś­
ci, obejmując sitanowiiisika w zarzą­
dzie Domu Ludowego i czyniąc z 
niego ośrodek agitacji partyjnej, 
chcą widocznie w fen sposób wykrę­
cić się z obietnicy budowania miej­
skiego Domu Ludowego.

Za jmując Dom Ludowy w Sosnow- 
socjałiści już go właśnie „wy­

zwali* na swó j sposób i obietnice 
.Głosie Prawdy* są już nie^ktual- 

Jest to niestosowany dotąd nig- 
„budowania* Domów

CU, 
budowali 
w
ne.
dizije system 
Ludowych.

l yle oto niewłaściwości popełniono 
w jednem tylko płatnym anonsie. 
Jak za skromną sumę 500 zł., to tro­
chę sobie za wiele pozwolono.

Czarny.
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Kronika policyjna.
X OTRUCIE. W uśb. piątek jsostała za- 
'pmana i •osadacwia w ceilii a.re.sztu miej 
i prostytutka Aniela Wolczyńska, 
‘•iit 25, zam. ul. Piłsudskiego 36) eę|em 
" y trzeźwienia. Wolczyśska, siedząc w 
celi poczęła zdradzać objawy otrucia 
Sl(?" wskutek czego wezwana. karetkę po­
gotowia Kasy chorych, którą odwiedzię- 
"° do szpitala na Pekinie w stanie nie 
tięzK-nm. Dotychczas nie zostało stwiier- 
ozo.tie, czem W. usiłowała się otruć. Po­
wód targnięcia się na życie równięż nie- 
zńamy.

< USIŁOWANIE SAMOBÓJSTWA. W 
”b. piątek o godiz. 22.10 w mieszkaniu 
w* 1 asmytn pinzy ul. Starej 4, usiłowała po- 
z-oawić się życia esencją octową Elżhie- 

Kulis, mężatka, lat 21. Po udzieleniu 
Pierwszej pomocy odwieziona została do 
^pitela na Lepiankach w stanie nieza- 
ćjażającym jej życiu. Powód targnię­
ta &i ęna życie — ni ea>o,rozumienie z 

1,1 '< żem.

W RESTAURACJI.
Dwaj eleganci wychodzą z modnej restau­

racji: jeden z nich mówi do drugiego:
— Uważam za bardzo niewłaściwe, mój

drogi, dawać tuk znaczny napiwek służą­
cemu.

— To możliwe. Lecz czy zauważyłeś, jakie 
wspaniałe dał mi on palto.

DOBRY ŚRODEK.
— Co robić, panie doktorze? Dziś znowu 

całą noc nawet nic zmrużyłem oka.
- Niech pan bjerze lekcje boksu, a nie 

będzie pan mógł otworzyć <>czu orzoz trzy 
dni przynajmniej.

ZBYTNI POŚPIECH PRZYCZYNĄ 
“'-'HERCI. UO-letnia Jadwiga Kulik, mie- 
S/wanka Będzina (Sicieckn 29), wracając 
yc,zoraj ramo około godz. 8 z miasta do 
u0,”iu, usiłowała piraejść jezdnię ul. Ko- 
Sl,iua:zki w pobliżu wylotu ul. Nowej tuż 
j rzed nadjeżdżającym tramwajem. By- 
10 Już jednakże zapóźno i, mimo nagiego 
‘ jti zyinania wozu przez motorniczego, 
Milikowa zpgtala silnie uderzona przo- 
ettl wozu w głowę, ponosząc wskutek 

' śmierć. Zwłoki przewieziono do ko- 
; n-:cy przy szpitalu powiatowym w Bę- 

,i;’taie.

sportu.

Komunikat oficjalny nr. 10. 
Wydziału gier i dyscypliny 
Kieł. z. o. p. n. w sosnowcu.
Wyznacza cię następujące terminy re- 

.'.‘/‘iżowytk zawodów o mistrz. klasy „A 
Jv-■kki.e.go Związku okręgowego pliki 
’!'aznej: din. 8-7 28 Makaki — Victoria, So 
'■lo a iec — Sa.i niacja, Częst. K. S. — 

din. 15-7 28 Yictoria,Sarmacja, 
s" 6 — Sosnowiec, Makaki — Częst. K. 
I1.’’ dn. 22-7 28 Yictoria. — Częst. K. S., 
9 a.r(a — Sosnowiec, Zagłębie — Maka- 
A Świt — Sarmacja; din. 29-7 28 War- 
‘a — ; ictoria, świt — Makaki, Zaglę- 
‘ ■ie — Częst. K. S.; dn. 5-8 28 Victoria— 
' ^głębie. Makaki — Soosnowiee, Sarma- 
Ł’.ja — WairU; dn. 12-8 28 Sosnowiec — 
' ‘etoria, Manta —- Świt, Cizęst. K. S. — 
' ^"inacja; do. 19-8 28 Świt—Yictoria, So- 
Ł^0'wic<- — Częst. K. S., Sarmacja — Za- 
^ęhit, Warta — Makaki; din. 26-8 28 
janowiec — Zagłębię, Sarmacja Ma- 
!"'bi. Warta — Ć. K. S.; dn. 2-9 28 War- 
^'■^Zaglę-bie; din. 9-9 28 Świt—Zagłębie.

Kluby podane na pierwazem miejscu 
s’ł gospodarzami, W y mienione ten miny 
dbowią.zują również rezeirwy klubów A.

Ukazano graczy: Wacława Neya (Za- 
■dębiarnka) dyskwaliiikacją na dwa ty- 
*<‘d»lie za krytykowanie zainządzeń aę- 
'•^lego podczas zawodów Yesta — Za- 
^lębiąnka w dn. 20 maja 1928, Wład- 
oboiruta (Zagłębi anka) dyskwalifikacją 

lla 1 miesiąc za kopnięcie przeciwnika 
Pudczuis zawodów z Zagłębiem dn. 7-6, 

Gocyłę (Zagłębie) dyskwalifika­
cją na tuzy miesiące za czynne znuawa- 
<Cinie przeciwnika na powyższych za- 
yV°dacli; Marjana Piętka (Zagłębie) i 
J1(-‘lińsk;ego Kazimierza (Zagłębie) dy- 
' ■1‘>ald[iikacją po dwa tygodnie pierw- 
^■go za krytykowanie zairiządzeń sę- 
' ;’loeO, a diragiego za brutalną grę i 
1'^‘Sportowe zachowanie się podczas za- 
^odów Sosnowiec—Zagłębie w dn. 10-6 

, > Wład. Zuliichowskacgo (Sosnowiec) 
'Askw alifiikacją na dwa tygdonic za bru 
Caduą gjję j udeaportowe zachowanie się 
bpdcaas powyższych zawodów; Walc- 
óatia Wawrzyniaka (Sosnowiec) i Jana 

^■boiwskiego (Zagłębie) surowem na- 
bo^nieniem za brutalną grę podczas za- 
10la<*W Sosnowiec — Zagłębie w dn.

6 28; Jama Banasiewicza (Zagłębie) 
’ y^kwalifikacją na tirzy tygodnie za 
ne'p,osluszeńfi»two względem sędziego 

P°9ęzais powyższych zawodów; Jana Bia 
(Sarmacja) dyskwalifikacją na 

a lygodtuie za słowne obrażenie gna- 
1^® Podczas zawodów Sarmacja — Ma­
ik ' W ^lu- 28’ ^e,rSlZ'a Apfelbauma
? irj / dy&kwalilikócją na tezy tygodnie 
' “miniowanie przeciwnika na ząwo- 

Sf Cfl Arj“ — Rozwój w dm. 17-6 1928 r.; 
kac’ana W°n'ziarę (Rozwój) dyskwalifi- 

iva 2 miesiące za czynne zniewa-

! żonie przeci wnika na zawodach Arja —
Rozwój w dn. 17-6 28; Marjana Wcmizno- 

; tc (Roizu ój) dyskwalifikacją na 4 tygo- 
s dnie za czynne znieważenie prizeciwini- 

ka na powyższych zawodach; Judę Siw­
ka (Hakoach) dyskwalifikacją na 1 ty. 
dzień za brutalną i niebezpieczną girę 
podczas zawodów Hakoach — Dąbrowa 
w dmi'11 17-6 28; Marjana Szuwałę (Dą- 

' browa) dyskwalifikacją na 6 tygodni za 
rozmyślne kopnięcie przeoiwnaka na za­
wodach powyższych; Czesława Wacław­
ka i Marjana Łatę (Czek K. S.) os,trem 

; napomnieniem za nicsiporitowe zacnowa- 
| nie się względem sędziego podczas za- 
! wodów C. K. S. — Brynica w dn. 17-6 
’ 28 r.; Mieczysława Radzika (Ma.kabi)

dyskwalifikacją na 1 tydzień za słowne 
obrażernie przeolwnika na zaiwodach Ma­
kaki — Warta w dn. 17-6 28; Adolfa Bi- 
be>ra (Warta) dyskwalifikacją na 6 ty­
godni za rozmyślne kopnięcie przeciw­
nika będącego bez piłki na pwvyższych 
zawodach; Jana Szustei-mama (Wartą) 

! dyskwalifikacją na 3 tygodnie za kiry- 
| tykowanie zarządzeń sędziego podczas 

powyższych zawodów; Kozimieirza Szu- 
lińskiego i Zenona Szprucha (Dąbrowa)
su.rowem napomnieniem za ostrą grę 
podczas zawodów Sarmata — Dąbrowa 
w dn. 24-6 28.

j Zasuiapendowano K. S. „Arja“ do cza- 
j su uregulowania długu w sumiie_ zł. 30 
. na rzecz Kolejowego K. S. w Katowi­

cach.
Ukarano K. S. „Zaglębianka" potrójną 

taksą w sumie zł. 9 za niezgloszetnie za­
wodów’ ze „Sarmatą"’.
a

ZYCIE GOSPODARCZE.
Kredyty tarałne w Banku Gaswhrstwa Kralownjo,
Po dzień 31 maja r. b. kredyty ko- [ skotarowe — 1.054.000.000, meljoira- 

munalne, przyznanie przez Bank w cje podstawowe, fermy, szkoły rol- 
oł> ligać ja eh 8 i 7 procentowych wy- j niicze — 232,628.000, szpitale, łaźnie 
noszą 518.000.000 zł. Z tego powia- i t. d. ■— 240.458.000, szkoły oigólno- 
tom przyznano 46.769.000, miastom ! kształcące, zawodowe, ochronki, do- 
257.882.000. oraz gminom wyznanie- my ludowe i t. p. |— 795.000.000, oraz 
wym, spółkom wodnym i innym in- ; inne 950.000.000.
stytucjom, mającym prawo nakłada- t W programie, opracowanym przez 
nia danin, 13.090.000 zł. Że polityka ' B. G. K. na rok 1928, potrzeby te. 
Banku idzie nadal w tym kierunku ; rzecz prosta, nie mogą być w całej 
' ’ ’ * ’ 11 ■ ’ 1 ‘ re. Bank z koniecz-

zwracał uwagę na 
_ inwestycyjnej sa- 

cjacłi komunalnych złoitowych i morządów z punktu widzenia potrzeb 
58.551.000, w dolarowych zaś ogólnopaństwowej natury, gospodar- 
49.740.000. ( czego roizwoju kraju, oraz rentowno

W dalszym ciągu Banie w porożu- ł ści projektowanycn inwestycyj.
mieniu z Ministerstwem spraw wew- ■ Akcja Banku będzie szła w pierw- 
nęirznych przeprowadził ankietę w ; szym rzędzie w kierunku zasilenia 
celu uzyskania danvch o potrzebach samorządów wiejskich kredytami na 
samorządu na polu kredytu inwestyc drogi, pozatem na meljoracje zwłasz- 
nego długoterminowego. Na po&ta- ■ cza regulację mniejszych rzek i stra­
wie otrzymanych wyników ząpotrze- , mieni na obszarach o względnie wy- 
bowanic kredytów na okres najbliż- ■ sokim poziomie kultury rolnej, sa- 
szycli 10-ciu lat na cele inwestycyj- morządów .zaś miejskich — na in­
nie wynosi 4.362.104.000 zł., z czego I westycje rentujące sic, jako to cle- 
na miasta wydzielone przypada , ktrownie, gazownie, rzeźnie, piekar- 
2.240.000.000, na miasta niewydzieło- nie, hale targowe i t. p. Szczególną 
nc 682.000.000, na powiatowe związki zaś uwagą będzie Bank zwracał na 
komunalne 865.000.000, oraz na gsni- • miasta średnie od 15 do 100 tysięcy 
ny wiejskie 574.000.000. Chodzi tu o ( mieszkańców, które są poważniejsze- 
takie inwestycje, jak: elektrownie, I m:i ośrodkami życia gospodarczego, 
gazownie, rzeźnie, piekarnie w łącz- j a którym trudno liczyć na zaintere- 
ncj kwocie 575.0(X).000; wodociągi i ■ sowanie projektowanemi inwesty- 
kanaliiizacje — 516.675.000, komuni- i cjami kapitału zagranicznego, 
kacje, t. j. drogi, mosty, kolejki wą-

świadczą dane za r. b. — od stycznia 
do czerwca tego roku przyznano 
108.000.000. z czeffo w 7 nroc. obliaa-

UDOGODNIENIE DLA KLIENTÓW PRZY 
SUBSKRYPCJI POŻYCZKI INWESTYCYJ­
NEJ. 4 proc, premjowa pożyczką inwesty­
cyjna cieszy się coraz większem* powodze­
niem tak, iż instytucje przyjmujące zapisy 
na obligacje z trudem mogą podołać pracy 
z tem związanej. Dla udogodnienia publicz­
ności uruchomiła P. K. O. dodatkową kasę 
przyjmującą zgłoszenia subskrycyjne w go­
dzinach popołudniowych od 5 — 6.

P. PENSON BADA NASZ PRZEMYSŁ WĘ­
GLOWY. Przybył do Warszawy p. Pensom 
urzędnik ministerstwa skarbu w Londynie i f 
b. członek misji finansowej Hiltona Yonga, i 
która w jesieni 1925 r. bawiła w Polsce przez 
szereg miesięcy. P. Penson interesuje się : 
specjalnie stanem naszego przemysłu wTę- . 
glowego i zamierza spędzić tydzień w zaglę- ■ 
biu węglowem na Górnym Śląsku.

KOMISJA DO BADANIA BILANSU HAN­
DLOWEGO. Specjalna komisja, powołana 
przez ministra rolnictwa w porozumieniu z 
Komitetem ekonomicznym Rady ministrów, 
do badań nad sposobem uzdrowienia bilansu 
handlowego, ukończyła dyskusję generalną i 
ustaliła szereg tez zasadniczych. Drugi etap 
prac komisji obejmie referaty szczegółowe, 
przygotowane przez poszczególnych ekspor­
tów. Syntetyczne ujęcie całości prac, podję­
tych przez komisję, nastąpi po upływie sze­
regu najbliższych tygodni.i

Kronika gospodarcza.

ZEBRANIE CZŁONKÓW C. K. S. W
ub. czwartek odbyło się iv Czeladzi ze­
branie członków czeladzkiego klubu 
sportowego. Zebranie zagaił dotychcza­
sowy puieizes p. M. Mckreki, poczem za­
prosił na przetwodmicząeego p. M. Sa­
dowskiego, n<a sekretarza p. P. Wieczor­
ka i na asesorów pip. A. Mamidfuta i A. 
Gąsiora. Po odczytaiftiu protokołu i przy 
jęciu sprawozdania ustępującego zarzą­
du przystąpiono do wyboru nowych 
władz. Wybory dały następujące wyni­
ki: prezes p. Mirosław Sadowski, a na­
stępnie pp.: Szymon Gąsior, Hieronim * 
Gruszczyński, Jan Lorek, Marjan Mokr- j 
ski, Roman Nieszporek i Jan Pnsejta. | 
Należy zauważyć, że skład noiwoobra- | 
mego zarządu daje rękojmię, iż obeciniie I 
zaspana nieco działalność Czeladzkiego ■ 
K. S. ożywi się niepomiernie, tembar- i 
dziej, że nowoobrany prezes p. Miro- ’ 
sław Sadowski znany je®t jako świetny’ , 
organizator i jest rzeczą niemal pewną, J 
iż pod jego kierownictwem Czeladzki i 
K. S. zajmie przodujące miejsce nietyl- ' 
ko w życiu spcirtowem, ale i społeczno- ■ 
kukurainem Czeladzi. Po wyborach p. * 
Jan Lorek referował sprawę boiska, wy- < 
rażając przytem nadzieję, że załatwiona 1 
ona będzie po myśli C. K. S. Posizczegól- ‘ 
ni mówcy zabierający glos w tej spra- i 

ł wie, zgodnie wyrażali przykre zdziwię- ś 
’ nie z. powodu macoszego potraktowania « 
1 sprawy boiska przez kierownika Magi-

6ibr-aitu dr. Marczyńskiego. Po dyskusji 
nad sprawą boiska przyisdąpi-o<no do wol­
nych wniosków i na tem zebranie za­
kończono.

ł

peinii uwzgięonioi 
ności wuęe będzie 
nla nowość akcii

0,1 PROC. BEZROBOTNYCH W PARYŻU. 
Ilość bezrobotnych w Paryżu, zarejestrowa­
nych przez biuro pracy, wynosiła w maju 
4.299 osób, w tem 5.396 mężczyzn i 903 ko­
biety. W stosunku do ogółu ludności Paryża 
(okclo 4 miljony) wynosi 0.1 proc. Szczęśli­
we miasto i szczęśliwy kraj, które mogą wy­
kazać tak nikłą cyfrę bezrobotnych. Na cala 
Francję bowiem przypadało w kwietniu r. b. 
7.273 bezrobotnych!

SYTUACJA V/ ANGIELSKIM PRZEMY 
ŚLE WĘGŁOWYM. Statystyka z ostatniego 
kwartału, opracowana przez departament 
górniczy Ministerstwa przemysłu i handlu w 
związku z dyskusją, jaka miała miejsce w 
izbie gmin, dotyczącą sytuacji, w jakiej ZDaj 
duje się przemysł węglowy Aiigiji, wykazu:<• 
niezbicie, że w pierwszym kwartale r. b. 
wszystkie kopalnie we 'wszystkich okręgach 
górniczych Wielkiej Brytanji, pracowały ze 
stratami, aczkolwiek w niektórych zagłę­
biach stwierdzono niewielką poprawę sytu­
acji.

Z giełdy wammtlej.
Niaiejszem podajeany do wiadomości, 

że w dniu diaiisiiejazym tj. 30 czerwca 
rb. giełda aikcyjina i walutowa iesit nfe- 
notowaiuia.

f
1
i

ottzymai ze wzyjędu na wyśudenify gatunek 
zloty medal na U'velaw;e Gospodarcio-Spoży- 

wczej w datjwicacti.

sreslh Zswiarcia.
X ZAKOŃCZENIE ROKU SZKOLNE­
GO. W ub. cąwarteik. dziatwa szkolna i 
nauczy aidet wo obchodzili uroczyście 
żniwo swej całorocznej pracy. W dniu 
tym we wszyetikich szkolacłi średnich 
i .jiowszcchu yęh odbyły ®ię popisy, na 
których w wiięksizości cbecne były wła­
dze szkolne, reiprezentajici mi-asta i go­
ście z pośród Fod.zńęów*' młodzieży* jeden 
z efektownycii popisów odbył się w szlco 
le powszechnej nr. 2 .liczącej około 1400 
diajec.i, je&t to naJiczebaniejsza szkoła w 
Rzeczypospolitej. Na wstępie kierownik 
szkoły p. K- BiotToicsiki złożył, spnajwo- 
zdeuie z odbytego roiku szkolnego, po- 
c-zein rozpoczął się popis, który wypeł­
niły solowe i djulogowe deklamacije, po­
pisy chóru i orkiestey szkolnej. Dekla­
macje dwu trudnych utworów Mickie­
wiczowskich z „Dziadów"" i „Pana Ta­
deusza” dały wytraz wysoko postawio­
nej inieli genejii dzieci oddziałów star- 
sizych. Szczególnem uznaniem sali cie­
szył się wierszyk głoszący pochwalę 
czystości, a wygłoszony przez twoje deie 
ci z oddziału zagrożonych gruźlicą. Dzrie 
ci przybrano w symboliczne kostjumy 
mydełka, grzebienia i szczx»tki. Zewmęitrz 
ny -wygląd dzieci z oddziału gruźli­
czych, które mieliśmy możność oglądać 
w roku ub., znacznie eię poprawił i 
świadczy o doskonałych rezultatach 
kszfiałceniia ich oddzielnie, przy stosowa­
niu specjalnego dożywiania. Okoliczno­
ściowe przemówienia wygłosili: insp. 
szkolny Kucharczyk, ks. pref. Lipa i 
prez. Klopa, imieniem szkoły .pożegnali 
opuszczających ją kier. K. Piotrowski i 
jedna z nauczycielek ,p. Nowiaikowa. U- 
noezrótość zakończono odśpiewaniem 
Roty.
X BUDŻET MIEJSKI NA ROK PRZY­
SZŁY, Z poJecenua p. prezydenta miasta 
"we "wszys ik ich wydziałach Magistratu 
przystąpiono do przygotowawczego o- 
prowcowania materjaiów do budżetu miej 
sikiego na rok 1929-30.
X MIŁE ZłEGO POCZĄTKI I ŻAŁO­
SNY KONIEC IMIENIN. P. Paweł Wie­
czorek z Mrzygłoda, młodzieniec wielce 
dorzeczu y i gentleman w każdym calu, 
zapragnął należycie uczcić daień swego 
patrona i sprosiwszy kilku oddanych 
sobie przyjaciół szczodirze ich wódką u- 
raczyl. Pięknie szła zabawa od sumy do 
nieszporów, ale pod wieczór czegoś się 
harmoraja zmąciła. Miła przyjaciele, nie 
bacząc na względy należne gospodarzo- 
wi, przy pierwszej różnicy zalań sprali 
go na kwaśne jabłko i to używając ki­
jów w tym celu. Trudność zdradzenia 
incognito niegrzecznych gości naepamier 
nie powiększa ta okoliczność, że odwie­
ziony do szpitala solcniizanit jest dotych­
czas całkowicie .nieprzytomny z dwu 
powodów, zarówno ciężkiego pobicia, 
jak iiiadmiieirinego użycia alkoholu. Roz­
wikłaniem zagadki zajęła się policja.

Z rcelin wyfiawnlszago.
NR. 2 „AUTOLOTU“, tygodnika popular­

nego dla autoinobilistów, lotników i* zwolen­
ników motoru zawiera: ..Pokłosie raidowe” 
(szczegółowe sprawozdanie z raidu samocho­
dowego, Muszkieta), artykuły „Drukowane 
niebo", „Np wirażu’" i „Nauka o ruchu”, 
szereg najnowszych wiadomości z życia sa- 
mochodowo-lotniczego, sylwety Idzikowskie­
go i Kubali, kronikę wypadków z ostatnie­
go tygodnia, ocenę wydawnictw technicz­
nych, statystykę, feljeton i t. p. Redaktorem 
tego pożytecznego i popularnego pisma jest 
Stanisław Strumph Wojtkiewicz. Redakcja 
i administracja: Warszawa, Poznańska 22, 
konto czekowe P. K. O. 16.940.



KUK TER ZACHODNI Niedziela, I lipca 1928 roku. Nr. 170,

Do dzisiejszego numeru , ules14. y ^e podróży do
1 ° g Warszawy katastrofie lotniczej obok

. wsi Bieliny koło Rudnik n. Sanem, 
s przyczem aeroplan ich został mocno 
' uszkodzony, a oni na szczęście wy- 

szli, z opresji cało, zroszeni zostali D ’ • ’ ■* “ -

załączamy blankiety

BET c» «rw orec! <iR£>CBi»an»«K>«neK9asn 
m»«a»saa»c®ł<asB«B«t®aa»«raM»a«»

2 całej Polski.
KONGRES EUCHARYSTYCZNY 

W ŁODZI.
28 b. m. rozpoczął się w Łodzi 

Jńcrwszy kongres eucharystyczny 
lyjecezji łódzkiej. Miasto w oczeki­

waniu na zjazd dostojników kościel­
nych przybrało uroczysty wygląd. 
W kilku punktach miasta wzniesio­
no wielkie bramy tryumfalne. O go­
dzinie 9 rano na dworcu kaliskim 
zjawili się reprezentanci władz, du­
chowieństwa, organizacyj społecz­
nych oraz kompan ja honorowa 28 p. 
strzel, kaniowskich ze sztandarom i 
orkiestrą. O godzinie 9.50 zajechała 
salonka J. E. ks. kardynała Hlonda, 
który został powitany przez biskupa.
Tymienieckiego i przedstawicieli 

władz. Ks. prymas Hlond odjechał 
następnie z dworca do pałacu bisku­
piego. W pół godziny później przy­
jechał na dworzec fabryczny z War­
szawy przedstawiciel stolicy apo­
stolskiej J. E. nuncjusz Marmaggi. 
który został również powitany przez 
biskupa Tymienieckiego, przedsta­
wicieli władz państwowych i orga­
nizacje społeczne.

Przed katedrą i w samej świątyni 
z o orały się niepr zel iczone tłumy 
wiernych. Pałac biskupi ozdobiony 
został wielką tiarą i insygniami pa­
pieskiemu, oraz flagami państwowe- 
mi i papieskiemi. Przed bramą pała­
cu wystawiono podwójne posterunki 
honorowe. We wszystkich świąty­
niach odby wały się uroczyse nabożeń 
stwa. Napływ wiernych jest olbrzy­
mi i sięga około 200.000 osób.
BEZCENNY ZAPIS KASPROWICZA

Wielki poeta polski Jan Kaspro­
wicz dysponując przed śmiercią 
spuścizną po sobie nic zapomniał o 
Lwowie, gdzie żył i pracował wiele 
lat. W testamencie zapisał Kaspro­
wicz miastu niezmiernie bogatą bi- 
bljotekę. Cenny zapis znajdował się 
dotychczas w willi Kasprowicza w 
Hearondzie. Do zakopanego po przej 
ściu drogiego -zapisu udają się wyde­
legowani przez magistrat lwowski dr.
K. Badecki i p. R. Mękicki. Po uzgod 
mieniu planów magistratu z życze­
niami p. Kasprowi-czowej powstał 
projekt wiernego w szczegółach od­
tworzenia w „Czarnej Kamienicy* 
we Lwowie ostatniej pracowni Ka­
sprowicza w ITarendzie. Wszystkie 
sprowadzone z Hearendy, a zapisane 
miastu objekty mają być, wraz z bi- 
bljoteką traktowane, jako zabytki 
muzealne. Ta kopja pracowni Janą 
Kasprowicza ma być częścią przy­
szłego „Muzeum Historycznego". 
Całość, która ma przybyć z willi w 
Hearendzie do Lwowa przedstawia-- 
Bezcenną wartość, a ilościowo składa 
się z 5.000 przedmiotów. Szczególnie 
cenne są zbiory Kasprowicza jako 
bibljofila i dzieła o teorji literatury.
666 ROCZNICA MIASTA KCYNI.

W bieżącym roku miasto Kcynia 
(Poznańskie) obchodzi siwą 666-tą 
rocznicę istnienia. 666 lat mija od 
założenia miasta na podstawie przy­
wileju, wydanego przez księcia Wiel­
kopolskiego noJesławia Pobożnego. 
W roku 1262 rycerz Jan i Ryner, 
którzy swą wierną służbą wobec 

księcia Bolesława wielce się zasłuży­
li, uzyskali w dniu święta św. Piotra 
dokument z rąk księcia, na podsta­
wie którego ufundowali miasto Kcy­
nię na prawie teutońslkiem, nadając 
mu — zgodnie z dokumentem loka­
cyjnym — prawo, jakie panowało w 
miastach Gnieźnie i Poznaniu. Uro­
czystość obchodu tak doniosłego ju­
bileuszu odbyła się w dniu 29 b. m. 
w dzień ś,w. Piotra i Pawła. Na uro­
czystość złożyło się: uroczysta Msza 
św. a następnie podniosła akademja. 
Z okazji jubileuszu wydało miasto 
księgę pamiątkową.

WYPADEK LOTNIKÓW 
, RUMUŃSKICH.

J m C'r
Lotuicv '■^^‘hscy kpt. Stefanescu

w czasie drogi powrotnej z Warsza­
wy pod Przemyślem do lądowania. 
Z powodu nierówności gruntu, samo­
lot uległ rozbiciu. Obaj lotnicy Wy- 

” ’_____ , i apa-
, z. zju±^iz.^iAii zaz0ixuiił ratem zaopiekował się 6 p. lotniczy

onegdaj z powodu defektu motoru ’ ze Skniłowa.

Żuci rmlwiij i ntol! ioimi
ZBRODNICZY 17-LETNI WYROSTEK STRZELA DO NAUCZYCIELKI. 

, W czasie uroczystości rozdania | du rzekomego „sekowania“. 
świadectw na drugim kursie pań- /"'J— i-----------—j—--------- j

stwowej szkoły handlowej w Łodzi 
rozegrała się scena, której epilog 
tylko dzięki przypadkowemu zbie­
gowi okoliczności nie stał się tra­
giczny.

Sdedemnaistoileitni wyrostek Zenon 
Misirzak, co do którego wiadomo 
było, że otrzyma złe świadectwo, 
postanowił zemścić się przy pomocy 
rewolweru na nauczycielce.

Mastrzaka przyjęto do szkoły han­
dlowej przed 5 laty. Miał ukończo­
ną sizJkołę powszechną i liczył wtedy 
lat 14. Na pierwszym kursie uczył się 
niezgorzej i po roku naiuki przeszedł 
na kurs drugi. W tymże czasie jed- 
dnak zespul się mocno i jako uczeń i 
jako chłopiec. Noty miał złe i w 
złem przebywał towarzystwie. W 
rezultacie pozostał na kursie drugi 
rok. Nic to jednak nie pomogło.

Mistrzak uczył się i sprawował 
bodaj jeszcze gorzej. Groziło mu po­
zostanie na tym samym kursie, 
względnie wydalenia ze szkoły.

Kierowniczką drugiego kursu była 
56-Ietnia nauczycielka p. Zofja Ka­
czyńska. Do niej miał Mistrzak żal 
za swe złe noty i pretensje z powo-
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Brat zabił brata
KREW ZAMORDOWANEGO PO DWUCH MIESIĄCACH WEZWAŁA 

POMSTY.
We wsi Zawady, pow. Sokołowskiego, 

wojew. Lubelskiego, mieszkali bracia 
Krzesińscy, starszy Jan i młodszy Pa­
weł.

Paweł poszedł do wojska, wysłużył 
półtora roku i przed dwoma miesiącami 
wrócił do rodzinnej wsi i zagrody. Brat 
dość .zresztą zamożny zamiast się ucie­
szyć .z powrotu, jakby 6ię zasmucił.

— Przyszedłeś źle ubrany i bez pie­
niędzy z wojska? — zapytał.

— Nie wszyscy w wojsku robią pie 
tniądze. Zresztą chyba nie dla zarobku 
tam służyłem. Myślę, że kupisz mi braci 
szku ubranie, no i przydałyby się buty 
—rzeki nieśmiało. Z działki mej sobie 
policzysz.

— Dobrze, — odrzekł ponuro brat. 
A teraz idź spać. Masz posłane w sto­
dole.

Paweł Knzesdński poszedł do stodoły i 
czegoś rano nie wrócił. Tak przechodzi­
ły dnie za dniami i przeszło cale dwa 
miesiące. O bracie Pawle słuch zaginął.

Aż raz niajnaespodiziewamaej, córeczka 
Jana Krzeisrińskiego wiraż z rówieśnicami 
poszła do obory i zobaczyła, bawiąc się 
w słomie, że stoma i nawóz pod krowa­
mi, jakby się unosi. Zaciekawiona dzie­
ciarnia, zaczęła grzebać rączkami w ten 
miejscu i z wielkiem przerażeniem zoba

fmryii kriloiBi Siraii
POLSKA MANICURZYSTKA PANNA SAWICKA NIE WYTRZYMAŁA NA 

DWORZE AFGANSKIM.
ca wyjeżdża na kurację do Zakopanego. 

Co sktoniito młodą Polkę do tak szyb 
kiego powrotu z egzotycznej podróży? 

W intymnych rozmowach z kilkoma 
przyjaciółkami panna Sawicka opowia­
da, iż do powrotu skłoniły ją aż trzy 
powody.

Po pierwsze: barbarzyński stosunek 
mężczyzn do kobiet. Afganowie, mimo 
zniesienia haremów — uważają kobiety 
za swe niewolnice.

Po drugie p. Sawickiej nie służyła wy 
soka temperatura Wschodu. Niemal od 
dnia wyjazdu z Polski p. Sawicka cier 
piała na uporczywe bóle głowy, które 
nie opuszczały jej ani na chwilę.

Wreszcie tęsknota za krajem. 
Pamna Sawicka wołała wrócić

W czasie pobytu afgańskiej pary kró­
lewskiej w Warszawie, królowa Surja w 
podobała sobie manicurzystkę i fryzjer­
kę warszawską, młodą mistrzynię, p. 
Felicję Sawicką — i, jaik to doniósł w 
swoim czasie „Kurjeir Zachodni" — za­
angażowała ją do siebie do Kabulu.

Dnia 2 maja rb. panna Sawicka wraz 
z całym dworem afgańskim opuściła 
PoLslkę ii udała się przez Moskwę do An­
gory.

Minęło jednak niespełna 2 miesiące, a 
panna Felicja Sawicka powróciła do kra 
jn. Po żmudnej podróży z Angory i 
Konstantynopola przez Rumunję stanęła 
w ubiegły czwartek na ziemi rodzinnej.

Zmęczona i bardzo osłabiona udała się 
na krótki wypoczynek do jednej ze 
swych, przyjaciółek w okolice Warsza­
wy. Stamtąd w pierwszych dniach łip- 

i lei uległ rozibidii. whaj Jotmncy
> sald bez OTwajnflcu. Znięizczomym

Gdy bezpośrednio przed rozda­
niem świadect p. Kaczyńska przecho 
dziła przez salę szkolną, w której 
zgromadzeni byli uczniowie, Mi- 
strzak szybkim ruchem wydobył re­
wolwer i wystrzelił zbliska, prosto 
w twarz nauczycielki.

Strzał na szczęście chybił, osmalił 
tylko twarz p. Kaczyńskiej, ogłuszył 
ją i oszołomił. Wedy Mwstrzak pocią­
gnął za cyngiel po raz drugi. Re­
wolwer zaciął się i nie wystrzelił.

Na salii po strzale powstała panika. 
Uczniowie rzucili się do ucieczki. 
Po niudanym zamachu Mnstrzak zro­
bił to samo.

Lecz u progu natknął się na nadbie 
głcigo na odgłos wystrzału nauczy­
ciela p. Jana Fijałkowskiego. Bez 
wahania pociągnął wtedy po raz trze­
ci za cyngiel i znowu, na szczęście, 
bez skutku. Rewolwer nie wystrzelił.

P. Fijałkowski chwycił wówczas 
oszalałego wyrostka za rękę, ode­
brał mu broń i obezwładnił.

W chwili później Mistrzaik a odda­
no w ręce policji.

Wypadek ten wywołał głębokie 
> poruszenie w mieście.

i

czyta, że pod nawozem leży z rozbitą 
gtową Paweł Krzesiński.

— To mój wujcio! — zawołała dzieci­
na. I pobiegła corych.lej do domu, aby 
powiedzieć o tem swemu ojcu. Ten za 
tą nowinę tak mocno pobił swoje 5-le- 
tnie dziecko, że rozschoiroiwało się śmier­
telnie i straciło głos. Dzieci sąsiadów 
natomiast opowiedziały po cichu o tru­
pie Krizesdńskieigo swoim rodzicom, ci 
znów w sekrecie następnego dnia, pod­
czas nieobecności Jana Krzesińskieigo 
w domu, przyszli do obory i sprawdzali, 
że faktycznie pod nawcizem leży trup 
jego brata. Dali znać do sołtysa, sołtys 
obejrzał nieboszczyka zamordowanego 
pomyślał, pokiwał gtową i najspokoj­
niej poszedł do Jana Krzemińskiego.

— Dobry wieczór, panie Janie, a 
gdzież wasz brat, Paweł? Nie wiecie? 
wielka szkoda! — Chodźcie to ja wam 
pokażę.

— A to, kto zamordował waszego 
brata?

Po> nitce do kłębka wydało się wszyst­
ko. Mordercę wiraż z żoną aresztowano, 
a gdy ich prowadzano do aresztu, sąsie­
dni chcieli ich zlinczować. Trzeba mawia 
sem dodać, że morderca, jest bogatym 
kmiotkiem, że scheda jego wynosi oko­
ło 50.000 zl.

EH

l

I

l

l ł
na

| skromniej®zą potsadę do Warszawy — 
! choć przez cały czas podróży otoczona 

była prawdziwie królewskim przepy­
chem. Nie brakło jej ani pieniędzy, ani 
bogatych strojów.
Królowa Sur a ja, która bardzo przyzwy 

czaiła się do p. Sawickiej, gorąco mama 
wiała'ją do pozostania na stanowisku.

Jednak napróżno. Panna Sawicka, nie 
dojechawszy do Kabulu, wróciła z An­
gory do Warszawy.

Po urlopie pamna Sawicka powróci 
na swą dawniejszą posadę.

Nasz dział radjowy.
RADIOAMATORZY, BACZNOŚĆ!
Niebawem rozpocznie się gigan­

tyczny lot majora Kubali i Idzikow­
skiego.

Przebieg lotu przez Atlantyk komu 
nitkuj <i zaizwycza j wszystkie okręty, 
latarnie morskie i stacje meteorolo­
giczne, wicliklim biurem prasowym 
całego świata. Niewątpliwie i w cza­
sie tego lotu pierwszych Polaków 
przez Atlantyk dochodzić będą do 
nas wiadomości przez biuro praso­
we Pętla i wszyscy amatorzy rad ja 
będą mogli się dowiedzieć szczegó­
łów nadzwyczaj szybko. A więc, pil­
nie słuchajcie, wiadomości jakie o- 
trzyimacie.

RADIOODBIORNIK W KAŻDEJ 
GMINIE MIEJSKIEJ.

Na odbytej swego czasu konfereinc.i i 
zrzeszeń samorządowych przy udziale 
przedstawicieli poszczególnych Mini­
sterstw, przyjęto jako zasadę, że w każ­
dej gminie wiejskiej, ewentualnie dla 
kilku gmin połączonych, winien być za­
instalowany kosztem gminy jeden ra­
dioodbiornik z gośnikiem.

W zrozumieniu ważności tego proje­
ktu M. S. W. zwołało w dni-ach ostat­
nich konferencję, na której przedstawi­
ciele państwowego Banku Rolnego i Pol 
skiego Banku komunalnego wyrazili go­
towość podjęcia akcji kredytowej na 
terenie Matopolsiki, województw cen­
tralnych i ewentualnie wschodnich.

PROGRAM RADJOWY 
na niedzielę 1 lipca. 

KATOWCE.
10.00 — Transmisja nabożeństwa z Katedry 

Poznańskiej.
12.00 — Sygnał czasu, kom. lotn.-meteor., 

oraz hejnał z Wieży Marjackiej w 
Krakowie.

12.15 — Odczyt p. t.: „Znaczenie zlotów so­
kolstwa polskiego na Śląsku" — wygi, 
prof. dr. Wolańczyk.

16.00 — Odczyt religijny p. t. „Ojczyzna ze 
stanowiska chrześcjańskiego" — wygi, 
ks. dr. Rosiński.

16.20 — Pogadanka z działu: „Ogrodnik 
śląski’ — wygi. p. WŁ Włosik.

16.40 — Odczyt z cyklu: „O wyrobie wina 
domowego” p. t. „O użytkowaniu od­
padków przy wyrobie wina” — wygi, 
inż. L. Spiss.

17.00 — Audycja literacka z udziałem p. Ta­
deusza Bocheńskiego. W programie fra 
gnienty z dzieł A. Mickiewicza, J. Sło­
wackiego, H. Sienkiewicza oraz E. Ze 
gadłowicza i E. Słońskiego.

18.50 — Rozmaitości.
18.50 — Transmisja odczytu z Warszawy.
19.15 — Odczyt „O Radjofonji" — wygi, 

dr. Karol Politowski.
19.40 — Odczyt p. t.: „Ze świata — odkry­

cia, zdarzenia, ludzie" — wygi. inż. 
Stanisław Nitsch.

20.15— Transmisja opery „Tosca" z Pozna­
nia z udziałem Jana Kiepury.

22.00 — Sygnał czasu oraz komunikaty: 
lotn.-meteor., P. A. T. i sportowy.

22.30 — Transmisja muzyki tanecznej.
s?

Kącik hnmonstjMoy.
POSTĘP.

Medycyna robi szalone postępy, mój panie! 
W ciągu dwuch lat ostatnich lekarz nasz 
potroił ceny za wizytę.

KTO JEST OPTYMISTĄ?
Optymistą nazwać można takiego człowie­

ka, który nie mając ani grosza w kieszeni, 
wchodzi do restauracji, zamawia wykwintny 
obiad, — a na deser każę sobie podać o- 
strygi w tej nadziei, że znajdzie w muszli 
prawdziwą perłę....

ZORJENTOWAŁ SIĘ!
— Mój kochany — Mam szalone zmar­

twienia. Potrzebuję 100 złotych, a nie mam 
pojęcia skąd mam je wziąć...

—_ A to doskonale się składa! Myślałcm 
bowiem, że masz zamiar u mnie sobie po­
życzyć...

ODCIĘŁA SIĘ.
On: Chciałbym być na miejscu tego, któ­

remu danem będzie jutro rano obudzić pa­
nią...

Ona: Tak? Niechże pan zatem położy się 
do psiej budy i tak jak mój piesek wrzesz­
czy od rana: „Wau — wau“...
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Ze świata.
POWIEŚĆ ZAPOLSKIEJ... 

POWODEM ZABÓJSTWA.
Chandottenburgu popełnione zrasta 

!o zabójstwo z powodu sprzeczki o 
zwrot powieści Gabrjeli Zapolskiej pt. 
•>O czem sdę nawet myśleć nie c-hce".

Niejaki Ernst Jachner, człowiek kil 
;’uuziesięciiodeimii, zażądał od swego pod 
,,aJemcy i rówieśnika Franciszka Kaa- 
0 zwrotu książki, twierdząc, że jest o- 

jego własnością. Ponieważ Keńte był 
lennego zdania, doozlo do zatargu, 

t! *>asitępnie do pojedynku... na laski.
” czasie bójki Jachner otrzymał tak 

<",*ny eios kijem w głowę, że wkrótce 
•Mcm wyzionął ducha.

OBŁĄKANA NARZECZONA.
Przed jeden z kcmisarjaiów parys- 

k,<?h zajechał przed kilku dniami cały 
szereg eleganckich aut. Z pierwszego z 
'■‘di wysiadła młoda panna w szałach 
'jUlubienicy i obdarzywszy licznych wi 
' Zl,w uprzejmym uśmiechem, podążyła 
''•Prost do gabinetu komisarza.

Uaniu, która się podała jako panina 
<lc. la Maintdniere, wyjaśniła urzędniko- 

że poznała w Biarritz doktora B. i 
Przyjechała tutaj, aby załatwić formal­
ności ślubne.

Dlatego właśnie wynajęła tyle aut, 
wmówiła śniadanie w jednej z restaura 
t-j W Lasku Bajońskim. a obecnie za- 
'•'-eka chwileczkę, gdyż narzeczony, któ 
r-’ ją szalenie kocha, powinien zaraz 
W

óauia zażądała od komisarza, aby 
j1,Wygotował co należy. Formalności by- 

.bardzo krótkie, miast narzeczonego 
Mtehaio przed komisarjat eprowadzo- 

?1e telefonicznie auto sanitarne i odwio- 
r‘° nieszczęśliwą do domu dla obląka- 

® <ms» ts» swSYS-w twa WK-3. ■'TS--*

Udaremniony samosąd w Równem
TŁUM ŻYDOWSKI CHCIAŁ ZLINCZOWAĆ SZOFERA I DWUCH 

ŻANDARMÓW WOJSKOWYCH.
Ulica 5-go Maja w Równem była ’ tłumu żydów, którzy usiłowali rzu-

cmegdaj widownią ogromnego zbie­
gowiska, oraz ekscesów tłumu ży­
dowskiego, który usiłował zlinczo­
wać szofera, jak również dwuch żan­
darmów wojskowych,' którzy stanęli 
w obronie szofera. Tylko dzięki ener 
gicznemu i pełnemu aktu, wystąpie­
niu policji, ekscesy te nie nabrały 
szerszych rozmiarów7, a nawet zdo­
łano głównych aranżerów tej awan- 
tury aresztować.

Powodem tych zajść było potrące­
nie przez autobus, kursujący miedzy 
Równem a Międzyrzeczem, kierowa­
nym przez szofera Wincentego Gło­
gowskiego, 6-letniej cizie wczynkii, 
L hany Sznajder ,która przebiegając 
bez nadzoru jezdnią -wraz z dwoma 
jeszcze dziećmi, została potrącona 
przez skrzydło autobusu, na skutek 
czego dostała się pod koło, odnosząc 
rany na głowic i kolanie. Dziecko 
po zaopatfzeaiiiu w pobliskiej aptece, 
zostało przez ojca odwiezione do 
szpi ta la żydowskiego.

Wypadek powyższy spowodował 
zebranie siię na miejscu ogromnegu
■ IIMTTTTIIHW »MCy.U

cić się na szofera, na skutek okrzy­
ku: „Zabił dziecko, to trzeba go za­
bić!”

W tej groźnej chwili przechodzili 
ulicą dwaj żandarmi wojskowi, któ­
rzy pospieszyli z pomocą szoferowi, 
stając z dwuch stron auta. Wtedy 
rzucił ktoś cegłę, która wybiła szy­
by oraz trafiła w twarz szofera, zaś 
odłamki szkła raniły obu żandar­
mów. W tym momencie zjawiła się 
policja i zajście zlikwidowała, are- 

} sztując Furmana Szlomę i ślepo ja 
SLejzora, oraz wybawiając z ciężkiej 

opresji zarówno szofera, jak i żan­
darmów, na których również rzucono 
się, aby ich odsunąć od auta, a tem 
samem dostać w swe recę szofera 
Głogowskiego.

| Jak z dochodzeń wynika, szofer nie 
; ponosi winy wypadku. Winnym tu 

jest jedynie brak dozoru ze strony 
rodziców7, puszczających dzieci sa- 

' mopas, które często gęsto znajdują 
dopiero w komisarjacie policji. Stan 
małej Chany nie budzi na szczęście 
żadnych obaw.
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Orzeł Białego Konia.
WIELKI WÓDZ IND YJSKI W EUROPIE.

KARALUCHY> 
PRUSAK!

MUCHY
PLUSKWY

PCH£Y 

i.t.p.
MORTIN JEST ABSOLUTNIE 
NIESZKODLIWY DLA LUDZI i 

ZWIERZĄT DOMOWYCH
DO nabycia, w APTEKACH .SKŁADACH 
APTECZNYCH . SKŁADACH FARB *

Wielki wódz indyjski, Orzeł Białego 
Konia, przywódca wszystkich czerw<mlo~ 
skórych mieszkańców Ameryki Północ­
nej, przybył w tych dniach do Anglji z 
Nowego Jorku. Zdaniem jego białej se­
kretarki, Orzeł Białego Konia j^st „naj­
większym człowiekiem na kuli ziem­
skiej", a rozkazy jego obowiązują 
wszystkie szczepy indyjskie na zacho­
dzie Stanów Zjednoczonych. Liczy on 
„zaledwie" 106 lat, lecz mimo to czuje 
się doskonale.

Orzeł Białego Konia odegrał niemałą 
rolę w dziejach Ameryki Północnej. W 
roku 1876 zakopał on wraz z generałem 
Granatem to m aha wek pokoju u stóp 
waszyngtońskiego Kapitolu na dowód 
wiecznej przyjaźni z Amerykanami. 
Wielki wódz indyjski brał udział w sie­
dmiu walnych bitwach i był jednym z 
pierwszych koczowników, kótrzy ujrzeli 
na Dalekim Zachodzie „żelaznego smo­
ka", ciągnącego kryte wagony.

| Ojciec wielkiego w7odza indyjskiego

| zmarl niedawno w wieku lat 147. Znal 
, on dobrze Waszyngtona i przeżył wszy, 
j stkich niemal prezydentów. Matka wład 
: cy czorwonoskórych zmarła przed Irze- 
I ma laty; w chwili śmierci liczyła „tyl- 
I ko“ 157 lat.
; Nie po raz pierwszy przybywa do An­

glji Orzeł Białego Kenia. Był on goś- 
j ciicm królowej Wiktorji w 1887 roku, 
’ zaś w roku 1900 zwiedził Europę wraiz 

ze swym przyjacielem Buffals Billem.
> którego zamtodu uczył strzelać i jeźd.zić 

konno.
j „Przedłużyć życie nie jest tak trud- 
{ no“, oświadcza z uśmiechem 106-letni 
. indjaniin. „Przedewszysfkiem należy być 

stale na powietrzu, wrześnie wstawać.
1 pić wiele zimnej wody, jaknajczęściej 

kąpać się w zimnej wodzie i zachowy-
. wać umiar w jedzeniu".
| „Człowiek żyje tak długo, jak długo 
| według jego mniemania żyć może".
1 „Mnie się zaś wydaje", oświadcza w 
. końcu wielki wódz czerwonoskórych, 
j „że będę żył wiecznie".
j uwsłtaaaML
’ KORESPONDENCJA DWU STUDENTÓW

— Mój drogi! Cłieę iść lego wieczoru na
• bal, lecz nie mam fraka. Czy nie zechciał- 

byś pożyczyć mi swego!'
Zaraz po otrzymaniu tego listu przyjaciel 

odpowiada:
— Zgadzam się najchętniej, pod jednym 

i warunkiem; musisz mi przysłać spodnie, bo
> inaczej nie będę miał w czem wyjść, żeby 
j ci przynieść frak

ELEGANCKA DAMA
' W restauracji przypadkowo zupełnie dwie 
I panie siadają przy tvm samym stole. Pod- 
I czas, gdy jedna spożywa bez cercmonji o- 
‘ biad, druga zapala papierosa. Jedząca mówi 

na to z oburzeniem:
— Przypuszczam, że nie przeszkadza pa­

ni w paleniu fakt, że jeszcze jem?
— Bynajmniej, proszę pani, gdyż mimo 

wszystko dźwięki orkiestry dochodzą, jesz­
cze do innie.

ME MOŻE PRACOWAĆ.
— Dlaczegóż, nie pracujecie, skoro doku 

cza wam gied?...
— Próbowałem — łaskawy panie — .Ale 

gdy pracuję, staję się jeszcze bardziej 
' głodny...

EssnŁ-asMraKtK « raaamHMmnBmKaESS

H ■watau aaas aaaa aaa aasa taat osia aata tian .atwa*anuaaassrasurimaaarasata

SZKOŁA SZOFERÓW
otwiera wkrótce

NOWY KURS DLA ZAWODOWCÓW 
zapisy przyjmujemy

99
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gj KATOWICE, ULICA KONOPNICKIEJ 5KURS DLA AMATORÓW 1 UZUPEŁNIAJĄCE KAZDE30 CZASU.
ii sss?-ssf»®s»»3Bss»»g£| sss^asssszsseass!

Obsadzamy 

kilkaset posad 
miejscowych reprezentantów 
we wszystkich miejscowo­

ść ach Polski.
Panowie i Parne wszystkich sta­
nów, ref ektujący na stały do* 
chód miesięczny, zecbcą się 
zgłosić z podaniem zawodu etc. 
do Dysekcji „SANATOR" w 

Bydgoszczy 19
Markę ng odpowiedź zaiąc»vć—365tg

&OOTH TARKINGTON. Przrdrek wzbrowiaay.

Egoistka.
(CLAIRE AMBLER).

Przekład autoryzowany janiay Sajkowakiej.
35) ------

Nie myślaia o żadnym epoeoł>ie, kiedy weszła 
2 ruatką do refektarza n.a śniadanie, doznała ■wazakże 
I^Tzyjemności ebsydeatdzun.iu, żc w odpowiedzi na jej 
^tiinienae, twarz jego oipłynęla różową łuną, jak zre- 
**tą i jej własna. Patana Orbison od kłoniła się razem 
z bratem, Cłaire przerkdawiła półgłosem matkę i, po 
^kończonym wysiłku, wszyscy czworo wyszli do 
Ogrodu i wypili razem kawę przy stoliku, umieszczo­
nymi obok leżaka Orhisona. Pani Ambler zauważyła, 

Powrócił do swego leżaka z prawdziwą ulgą.
— Powinien pan kazać sobie podawać śniadanie 

Ultaj, w ogrodzie — rzokła. — Krzesła w refcktaitzu 
htl ogronmdc niewygodne.

Potrząsną! z uśmiechem głowa.
—• Nie. Człowiek trzyma sic codzaemnyeh przy- 

yczajeń i robi to samo co inni tak długo, jak tyl- 
° może. Oprócz tego, to nie jest odpowiednie miej- 

Sce dso jedzenia — a przynajmniej nie na poircelauo- 
$1 zastawie. Obawiam się, że nic zostałbym zrozu- 

7 lany, gdybym poprosił o liście wiuogrndu. Czy’ pani 
całą hisiorję Raony, panno Ambler? Czy’ pani 

,la jej początek?
w Nie — odpowiedziała, patrząc mu prosto 
w <?5Zy’ z wyrazem nieipozbawi-onym tajemniczej po- 

— Nie zmam nawet końca, panie Orbisom.
j , te słowa, odwrócił od niej szybko spojrzenie 

erował je w stronę wybrzeża na lewo.
j ' fu właśnie wylądowali pierwsi Grecy — rzeki 
w ^^"^edział jej o burzy, która zapędziła żeglarzy 

1011 przesmyk i zmusiła ich do lądowania. Claire 

! słuchała z przejęciem, nie spuszczając z niego wzro­
ku, podczas gdy pani Ambler i panna Orbisom, wydo­
bywszy swoje hafty i igły zabrały się do pracy. I cne 
rówinueż przysłuchiwały się opowiadaniu inwalidy, 
trochę z roztargnieniem, jak zwykle szyjące kobiety. 
On zaś opowiadał o starożytnych ludach, tak, jakby 
to były zrozumiale, żywe, ludzkie zbiorowiska, a nie 
6uche fakta, zebrane i zachowane przez suchego hi­
storyka. W dodatku mając przed oczyma przejętą, 
w siebie słuchaczkę, taką, jakiej nigdy jeszcze nie 
oglądał, poczuł się wprost natchnionym i opowiadał 
jej barwnym stylem o Grekach, przedzierających 
się ku brzegowi, o nadpłynięciu wojejinej flotylli 
Alcybiadesa, zamiatającej przed sobą morze ,o jej 
wielkiej klęsce, o dziwnej śmierci Archimedcsa 
i o powrocie PLutoiua do Aten, po swej ostatniej świe­
tnej odpowiedzi tyranowi Dioniziusowi.

— Wspaniałe! — wykrzyknęła Claire i klasnęła 
w rece, zachwycona dowcipem starożytnych. — Za­
wsze myślalam o Plaitodiie jako o czemś w rodzaju 
kwadratu hypoiteinury, czy teorji meiampsychozy — 
aż do tej chwili.. Nigdy nie wyobrażałam sobie, żeby 
ktoś na świeoie mógł ołjudzić we mnie żal, żc go nie 
znałam, panie Orbisom!

— Panna Orbisom spojrzała na swój zegarek.
— Toż to już czas na herbatę. Karolu, ty masz 

doprawdy srebrny język!
— Pewnie chciiałeś powiedzieć, że musi być z me­

talu, skoro się jaszcze nie zużył choć się wciąż obra­
ca — odpowiedział i, obejrzawszy 6ię za siebie, po­
trząsnął głowa. — Ten młody człowiek uważa praw­
dopodobnie, że muszę mieć żelazny język. Wcale go 
nie zauważyłem. Ma minę poety, który dużo przecier­
piał i czeka na możność pomówienia z panina Ambler.

Młodym człowiekiem był nie kto inny tylko Ar­
tur Liana. Stał on kolo balustrady nad przepaścią, 

j bawiąc się w zamyśleniu laską i słomkowym kapclu- 
( sze.ni, za bardzo cierpliwy i grzeczny, by się zbliży' * 1 
| i narzucić towarzystwu. Clanre pomyślała z niezado- 
I waleniem, że postanowiła być dlań uprzejma, gdyż j

doczekała się wrcszzee tej chwili, kiedy ten „bliski", 
znajdujący się u jej boku; stał się dla niej nieskoń­
czenie bardziej pociągający niż ten „dalszy". Rzuci­
ła inwalidzie pełne łagodnego wyrzutu spojtiaanie, 
jakby chcąc powiedzieć, bez uciekania się do pośre­
dnictwa głosu:

— Dobrze, posłucham cię i będę dla niego anio­
łem, ale to jest niedorzeczność która mnie zasmuca, 
bo oddala od ciebie.

To co powiedziała w rzeczywistości, było mniej 
patetyczne, jakkolwiek westchnęła, wstając z krze­
sła:

— Przypuszczam. Prawdopodobnie chcc iść że 
mną na spacer. O, niech tam!

Prizeslaia inwalidzie drugie spojrzenie, oznacza­
jące: „To twoja Wina", poczcm odwróciwszy się
i przybrawszy hardziej uprzejmy wyraz twarzy, po­
szła ży wym krokiem ku Arturowi. Nie zdążyła, dojść 
jednak do niego, kiedy stanął przed nią ktoś inuy.

Z ławki, osłoniętej firanką krzewów i gałęzi, po­
dniósł snę Giuseppe Bastoni i zagrodził jej drogę, 
zginając się w ukłonie.

— Panna Ambler — ja proszę!
Stanęła
— Słucham pana?
— Ja proszę zaprosić pani. Pani przyjść tańczyć: 

Muzyka Salone bardzo skożna dzisiaj, ja proszę pana 
przyjść z przyjemnością?

— Nie — odparła. Chlodaie spój rżenie i lodowaty 
ton głosu przybrała celowo, chcąc by zostały zauwa­
żone przez człowieka, który, jak sądziła, zaleci! jej 
takie postępowanie. — Nie, nie pójdę.

Giuseppe spojrzał badawczo przez monókl.
— Nie? Pana nie lubić?
— Nie dzisiaj.

(C. d. n.)



CURJER ZACHODNI NieHzieJa, 1 Lipca 1928 rotku. Nr. 179.

Restauracja i Cukiernia .ZACISZE" w Sosnowca
I „BAR DANCING" Hlffi lllSJOlIliiSiij!!!
» Z dniem dzisiejszym występy znakomitych sił artystycznych:

J Mariusz Ko teki humorysta, Kajdarowa tancerka 

| Janina Jankowska Stefa Odeaai rakterystyczna, 

| Henia Rostowska kuplecistk*.
Codziennie koncertuje doborowa muzyka.

j Nowość w Zagłębiu!!! j

I

Plisowanie francuskie maszynowe
od 1 m[m wzwyż wykonywa

Elektryczny Zakład Pbs ownfczy „FLISROR 
w Będzinie, ul Sielecka Nr. 5, telefon Nr. 6-70 

UWAGA! Zamówienia przyjmuje również Agentura w SOSNOW­
CU, ul Targowa Nr 18.

©W® W10© ®SK® 93C8

Polecamy na sezon bieżący

CEMENT znanych marek: Grodjiec, Wysoka i in. 

Pacę dachową, Asfalt, Smolę dachową, 
lepnik, laki do dachów i konstrukcji carbolineum, oleje, 
smary i inne artykuły techniczne, oraz znane z dobroci 

NATURALNE MYDŁA „SIŁA"
Hurtowo i drobnicowo. Wybór wielki. Ceny niskie, ści­
śle iabryczne, Mydeł Jadajcie we wszystkich sklepach. 

T-WO „SIŁA“ SOSNOWIEC Si.
3612-3

W1

„BAJR dancing*
Leżaki, hsmat.!, polne łóżka, wa­
lizki iibrowe płócienne, rolety 
wędki, sznurki, haczyki przynęty 

i wiele nowości rybackich 
POLECA TANIO.

Sztajer, Będzin, Kołłątaja 29
TELEF 4-10. 2290-6

LETNICY!

I

Złoty medal na Wystawie w Katowicach 1927.
Zastępca: A. M. Redlić®, Będzin, Kołłątaja 34.

P
otrzeoue paniensi do ssycia i rne- 
reżkowenia chustek wykwalifiko­

wane I do nauki Jakób Nichemis, to - 
snowiec, Targowa 2. 3680 __

Akademik poszukuje kondycji na 
wyjszJ. Specjalność: polski, fran­

cuski. niem ecti, łacina, historja, No­
wakowski, bosnuwiec, Kościelna 9 

3704

D
o wynajęcia pokój umeblowany 

przy rodzinie ulica Kościelna Nr.
9 m. 5 pierwsze niętio front 3696

D
wa pusoie * nucnnią do wyua.c- 
cla ssraz. Wiadomość Pogoń 

Piaskowa 3. 3705
Letnisko do wynajęcia dwa poko|e 

s kuchnią w Przeczycach obok 
lasu i rzeki. Wiadomość Sosnowiec, 
3-go M*|a 33 Lis 37Ł7

W
 najruchliwszym puuj.de uąbro- 

wy sklep do wynajęcia w no- 
wowybadowanym domu. Wiadomość 
Dąbrowa Król 3708

P
rzyj nie jediiego pana na wygoda* 

mieszkanie vU zaraz ul. Szpitalna 
Nr. 12 ■osiiowiec. 3łi8

pLśkLj x KUC11UI4 1 piwmwe w 
O b. dobrym punkcie odstąpię i po- 
wodu umiany interesu. Wiao* w aum, 
Kurjera._________ $1^..

IHyctfom 
wymttaftem 
xrcślin —

z drogich zamorskich tłuszczów roślinnych, 
oraz z aromatycznej francuskiej i amery­

kańskiej żywicy — jest słynne mydło 
.Kotłontay z pralką"; jego .przyjemny 

zapach, oraz obfita glicerynowa piana, ,, 
nadaje Mieliźnie ten sam miły zapach, ,j 

Mimo to mydło ,J<ołtontay z pralką” rńe 
jest drogie, szkoda więc doprawdy wyda­

wać pieniądze na coś innego. Dajcie le 
piej, Sczanoyzne Panie, zaoszczędzony 

grosz
„Kołłontay’ 

proszę wypróbować także doskonały i 
tani proszek mydlany ,,Boraxil” (pod 

gwarancją bez tlenu i chlorku), co Sza- 
£ nownym Paniom da znowu możność dal­

szego oszczędzania. Do namaczania bie- jt 
lizny używajcie zawsze „Kolłontay’a 

do bielenia”-

swym dzieciom. A jeżeli mydle 
■” Panie zadowoli, wówczas

—-

w /) • 1
r i

SZKOŁA
pisania aa maszynach czyana co­
dzienne od godz. 8 rano do 8 wiec*. 
Wpisy i informacje w księgarni 
.Polonja* Sosnowiec, Hale .Roz­

woju" Tel. 5-36. 3592

2 LIPCA NOWY KURS.
rsiisawmEaaiainnEnmzwnKmii 111 MMWHHanm

cooooooooooo
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Szczotki toaletowe
i do domowego użytku 
najlepiej kupisz jak o- 
becnie ogólnie wiado­

mo w
SKŁADZIE FABRYCZ­
NYM i PERFUMERJI 

T-wa „Siła" 
SOSNOWIEC 
ul. Kościelna. S

Czepki kąpielowe! 
w kilkudziesięciu odmianach.

nagrodzony złotym medalem na 
wystawie w Paryżu

Kto erem „Lactolln" używa 
Ten bezwzględnie piegów 
Plam i wszelkich defektów 
Cery się wyzbywa. 361!

Żądać wszędzie.
OOOOOOOOOCO0 
| ilFOłme ogłoszenia. |

Posady i prace.

Potrzebna zdoła* krawcowa do do-
* mu al. Piłsudskiego 26 sklep ty­
toniowy. _______________
przyjmię jakąkolwiek pomadę bTuro-
* wą lub kasjerki Wymagania skrótu 
ne. Adresować do Adm. .Kurjer Za­
głębi* pod .SetuinarsyBtt**. 371 w 
pauiesśę w charakterze praktykaut*!
* przyjmię zaraz ksiągarula .Polon­
ja. Z poprzednio zgłaszanych reflek­
tuje najchętniej na panienkę adres 
której został zanotowaoy w księgarni

 3726

3701

Kupno i sprzedaż.

'perlak, Dąbrowie Gó.nlczej, Wsio- 
1 wa 10, telefon, 1*13, poleca tro­

ciny na worki i fury, drzewo opało­
we wiązane w paczżacn, ua fury i 
wagonowo 31480Pomniki gotowe w “wie-i 

kim wyborze po cenach 
możliwie niskich poleca za­
kład kamieniarski JANA 
ZAGÓRSKIEGO. Sosno­
wiec, Alej* Jsfi 8 Tam eię 
wykonywa WSłelkie roboty 
wchodzące w zakres ka­
mieniarstwa. 1863

AJożyce introligaiorskie supię U.
Przytulski Sosnowiec, 3-go Maja 

15. 3701)

Ifarasel nowa okazyjnie do sprze- 
*» dania. Deklnder, Pieski Sosno­
wiec. Focha 11. 3638...    ■ I IWI ■wmm—Mnow——ł
Ilu sprzedania ssiep Oaidao tanio 

a powodu wyjazdu a towarem 
lub bez w halach .Rozwoju* Sos- 
anowiec, wiadomość w sklepie nr. 42.

3669

KMaszyne do szycia oębenkową kry- 
AV1 tą bębenkową cztermi szuflad*, 
mi używaną czółenkową óingera 150 
złotych sprzedam. Sosnowiec, Naru­
towicza 20 Targ Sielecti Hariak,

J706 
Cprzedam plac 5> prętów obok Pił 

sudsklego Wiadomość Sosnow.ec, 
Chmielna 8 3711
A"* uto Waf cztero osobowa zucemie 

nowy z powodu wyjazdu surze 
dam .__jCaeladź, Przelajska 16. 3714 _ 
Do'sprżidania 19"prętów płaco * 

materjaiem budowlanym w Pogo­
ni ul Grocnowa 6. Wincenty Bień 

3652

izatuy ro:*c powinien pisać poprą- j 
** wnle (ortograflennie); ucucte się 
więc listownie polskiej ptaowai. Kur­
sy buchalteryjae prof. Sekułowlcaa, 
Warszawa, Żórawia 42. — Żądajcie 
proanektów. 3165-14
btudeutka przygotowuje do egzami­

nów w zakreeia 8-miu kia* Ofer­
ty .Kurjer Zachodni* Będwu pud 
,Egza m I o* • 3720

Różne.

yi/ Uąoiowie Guraictej aprzeilamy 
** posesję 3-go Maj* róg Krótkiej 

obok klubu carość lub częściowo. 
Wiadomość 3 Maja 19, Józef Dudziń­
ski. 3688
W Dąbrowie Góraicsej do sprze­

dania, bes pośredników, nlern. 
ctiomość w centrum miasta. Wiado­
mość: fil]* Kurjer*, Dąbrowa, So­
bieskiego 8. 3677
AAasiynk bębenkową kryt?, zwykłą 

bębenkową używaną i ręczną 
czółenkową sprzedam tanio i na do­
godnych warunkach proszę się prze­
konać. sosnowiec Sielecka 27 Palsik.

_________ _________________ ......36fis
Oatefon * płytami sprzedam tanio. 
* Wiadomość, Sosnowiec, Chłodna 
4 m. 11, __________ __ 3683
FJo sprsedzrnia piekarnia w pełnym 

ruchu z ftlją w najruchllwasej u- 
iicy Dąbi owy 3709

g

Dla p p. Rybaków wszelkie 
przybory, poleca „óter“ 

w bosnoweu, riisudskieg > 
N 14. tel 8-28. -bpa .
piamuo uuio używane spraeuam. 
“ Wiadomość Gołonóg piwiarnia 
Laska. 3703
kjuanioo srzyzuwo sprzeoaiu, uogou- 
•’ ne warnuki oglądać oosnowiec, 
Ciasna 12 parter. 3715
Maszynę Singer* sprzedam tanio.

W i ad. w adm. Kurjera. 3723

F
ord kzretka z 1926 roku w b. do­
brym stanie do sprzedania. Wied 

w 8<"IU* Kurjer*. _____ .... 3721

Z
a długi I podpisy wekslowe Mony 
Józefy i syaa Czesława nie odpo­

wiadam. Stanisław Wołek Sosnowiec 
Książęca s. 36J7 i

jjrzyoiasaną susę wilczurę młodą 
* tresowaną ze smyczą można ode- 
Piać za zwrotem kosstów. Dąbrowa 
Gor. Konopnickiej 16, Bańbur jówf 

 3718

| Nauka i wychowanie. |

I

O/ykouyw* wacnt«rao eamocbeao- 
’’ we różnych systemów uskutecr.- 

ma reperacje tychże i chlodnsc posia­
da wanny i naaiadówhi ZakioCi bla­
charski Sosnowiec, 3laokiewlc«« 1 a. 

3717

| Zgubione dokumenty. I

U
rbsń iki Tomazt zgablł prUut stra­
ganowy rzeźniczy wydąiuy prs«s 

Starostwo Bedsińakie 3634
I I rbański Tomas* zguoli wiątsę

1 
ŁTursy kroją sukien, bielizny; haftu i 

ręcznego, maszynowego. Zapisy 
ucsenlc codziennie, Sosnowiec, Ko- i 
łłutaia 11 Nowakowska. 3 6^1 '

U
rbański Tomas* zguoh książkę 
wojskową wydaną prze* P. K. U. 

Będzin. 3693
izios Włsdyiiaw zgn^Twyctąą'żsiąj 
“ ludności m. Koniecpol i książkę 
wojskową.________________  367s) __

Kino-Teatr „Udziałowy"

Dziś i dni następne — Dawno niewidziana, słodka i cza­
rująca „ulubienica świata"

MARY P1CKFORD Marzy, kocha i wałczy 

« f p r f” ~ aktach p. t. O flA /L.^ A > L i A) 

N!e»łychanie frapująca treść, pełna sensacyjnych momentów i tryffcajsjcych 
złotym humorem scen.

Następny program

„TAJEMH1CA PANI S...“ (Mistrz Świata)
w rolach głównych

XENIA DEbNI — OLGA CZECHOWA.

CENY PRENUMERATY:
Prenumerata miesięczna z odnoszeniem do domu 

lub z przesyłką p(pcztową
3 221. 50 grr.

Prenumerata zagraniczna miesięcznie 7 
Cena egzemplarza 20 gjros®y.

CENY O Gł
Przed tekstem (Pierwsze strOM) 2» wiersz mm !-łamowy ukłin 4-szpsilowy 60 gi.
W IsUcie . ... ... . . . <5 .
'H tekście, w kromce ...... . ... 60.
Za tekstem ... . . 6 » 25 .

Nekrolog: do 200 wierszy 50?; taniej.
Drobne ogłoszenia do 20 wyrazów 10 gr. za każdy wyraz, powyżej
20 wyrazów 25 gr. za każdy wyraz od początku. Najmniej 1 zł.

ŁOS 2.EŃ:
Matrymonialne 15 gr. za wyraz. Ogłoszenia ozdobne i tłustym 

drukiem podwójnie. Zagraniczne 100 proc, droższe.
W numerach niedzielnych i świątecznych ceny o 25 proc, droższe. 

Ogłoszenia z układem tabelarycznym o 25% droższe.
Za terminowy druk, oraz za przestrzeganie miejsca egłoszeA. 

administracja nie odpowiada
Każda nowa podwyżka obowiązuje już wszystkie przyjęte ogło­

szenia do zmiany cen bez uprzedniego zawiadomienia.

redAJKC)A.: Piłsudskiego Nr. 4. Telef. Nr. 64.
_____________ ________________ ______ ADMINISTRACJA : Dęblińska Nr. 1. Telef. Nr. 73.________________________________________ ___________________ _ _______

Filje i agentury własne: Będzin, Małachowskiego 7. — Dąbrowa, Sobieskiego 8, telet 1-25. — Zawiercie, 3-go Moja 27. — Grodziec, B^dzióski 
Dninbksii TADEUSZ OP1OŁA, Druk „Kuriera Zachodnia * ) Sosnowcu. Dęblińska Ł Wydawcy:Ata. ZACAlOOM^

puuj.de

